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Awantura poznańska.
Jesteśmy narodem namiętny!?* i prędkim, 

‘ałonnym lada oo do wybuchów tariej za* 
księtosei, że w niej wielu na nio nie ma 
Jteględu, ani Ładnej pamięci o oj ozy i  nie. Tak 
' J i zawsze i dlatego cudioni moy zdawna 
c nas mówią, że rikt nam tyle nie fzkodzi, oo 
ty . >ami sobie. A ta śmiertelna wada wciąż 
**<! w nai roiwi a, bo j'.k w ot lej Euronie, tak 
1 U nar słtbną moralne hamulo-L, wzrasta ner- 
^owetó, plotkarstwo, skłonność do podejrzy 
**ni i blizrich o nwjgorszi. zarazem skłi n- 
hô ć da mierzenia dobreg* i złego tylko wła 

wygudą. Arsenał środków, u:y tany oh w 
*als:aoh politycznych, coraz zwiększamy na- 
łżędaion.:, których poprzednie pokolenia je- 
•tozeby się brzydziły dotknąć, mająo je z**, 
Niegodziwe. Przed oboymi, w parlamentach, 
Ihi niektórzy nas. z zamiłowaniem szkalują 
Ł*oioh — nietylko luazi, ale całe warstwy: 
ńUohowieństwo, salaohtę, ofcan urzędniczy —
| to uchodzi nawet za zasługę, niemal za bo- 
?łterstwo, za tytuł do sławy. Jeszcze gorzej, 
V° *0 świadomością skutków, z planem, nasta- 
■l̂ ipy nieraz na interes* ( gółtf, a’oy zaszkodzić 
j^ęmu przeciwnikowi polisyczaomu, a dogo- 
ńsió własnej nsmiętnośoi. Tak się właśnie te- 

Sufcło w Poznanskiem, jak ozęito staje się 
' nau, oo wie każdy, kto jeno ozytuje spra- 
_■ uzdar ia z procesów prasowych, mających 
^pai-wienie nolitycznc-moralrt. W  Poznań- 
Ji* od dawna toczy się walka ludowców 

obozem umiarkowanym — zupełnie jak u 
p3 — wszelako a tą ważną różnicą, że tam 

d stoi po stronie umiarkowania, którego 
b-euzaikcmi są oprócz szychty wszyscy zgoła 
''płani, a po stroni ludowców stoją tylko 

"iclioiy ze Wozeikicn warstw i zawodu w, 
j^aiąkpęoi radykalnemi doktrynami, które 
•Opowiadają ich temperamentom. W  tej wal 

posunęli cię teraz ludowcy do ozynu, 
tu opiszemy podług relaoyi nie

mieckiego dziennika, aby odrazu pokazać, 
'i* obcy na io się zapatrują. Oto Schhsische 
folk? Zeitung tak pisze: „Polacy znowu
. letnie się popisali swą niedojraałoiaią poli
zaną M-ją oni w Poznaniu swój własny 
”°atk  smółek zarobkowych", który gęstą sie- 

oidzirłów nokrył całą pror.noyę i zbiera 
r 6 wy oh kasaoh najmniejsze uszozę iaośoi, aby 
| lQOii wspierać polsku przedsiębiorstwa. Zało- 
*y°ielami owych oddziałów, będących kasami 
j^ozędnuśui, są prawie wyłącznie proboszozo- 
fe, bo też nikt inny tegoby nie potr. fił, oo 

się udaje. Chiop polsai lubi gro^z, napró- 
-uo go L..e wyda- a Każdą oszozędność daw niej 
j^w al w "krzym na strychu, w sienniku, na 
"nie garnka alba nawet zakopywał gdzieś w 
°8rodzie. Zdarzało się naturalnie b*rdzo 
^ęwo, że te oszczędności przepadały, ale 
yłop nie dowieizs' bankom i nie składał w 

*ńoh pieniędzy; nfa on tjlko :wemu probo- 
**0zowi, jemu powierzy bwó1 skarb nawet bez 
^kwitowania. Więc też skorzystali z tego 
**.ęta, potworzyli małe kasy oszczędności i 
'Półki zajebkowo-pożyozkowe, a potem i wspól- 
hy "Bank tych związków. Duszą tr„ znakomitej 
''rganizacy' stał się proboszcz w Mogilnie ks. 
Prałat Wawrzycisk — administrator niezró
wnany. Pod jego kierunkiem rozwinęła się ta 
ńscytucya w ter sposób, że dla ludu, małych 

yńpcow, rzemieślniKów i przedsiębiorców stała 
i rawdziwem dobrodziejstwem, Ale oozy- 

"'śoie wpływ durhowieństwa na te wszystkie 
Warstwy jeB«ozr się zwiększył, a tego ludów oy 
Po prosti. jnieśc nie mogli, Poi«*oj mają nie- 
‘ cozę mą dla siebie manię: każdy z nioh choe 
b-ądzió, ale słuohaó żadnemu na myśl nio 
Iłzyjdzie. Więc też ludowcy z tytułt swej 
zbiorowej r°zwy zaprignęli rządzić w „Banku 
^Półek zarobkowych" i jego filiach; było to 
bj zresztą potrzebne dla właBnyoh stronniozyoh 
°6lów; ale kiedy ze swemi pretensyami zostali 
/up«roi, wnet jęli napadać na Bank i jajo 
Rzekomo złą go ipodarkę. Es. Wawrzynu .k z 

r„pi ozątku odpowiadał, wyjaśmąjąo fałsze, ale 
**edy odpor-iedziano paszkwilami nań i kiedy 
o eaozęło szkodzić Binkowi, uoj-ytaozit pro- 

?®8a Tymozasem ludowoy tak się roznamię* 
“ńili, że aby konieoznie postawić na o wojem, 
P^iedŁ.eli sobie: „Pal dyabli i Bank ! Niech 
*u*nLrutuje, niech chłopi potracą swe wkiadki, 

wtedy przynajmniej przestań* wierzyć 
*siąiom!“ I zaczęli w swych dziennikach pćł- 

ówkami i domyślnikami podbopywaó zaufa- 
.̂l® do B ruku . Burdzo też prędko wytworzyła 

atmosfera <tr wogi. Co jest oharakterysty- 
że radykfbśoi polecy, gdy stawą do ta- 

l̂#j roboty, Bą n’bzrównam w spekulowaniu 
■" patryoiyzmie, uczciwości obywatelskiej i 
‘Peresie społecznym. Tak te motywa uozuoio- 
’r®, głwdko powiążą z podejrzeniami jakichś 
*4użyć, OBy jakiejś nieostrczuośoi, że iud, 
 ̂ smiernie wrażliwy i, puntoie tych uo^uó, 
i***® wyobraża sobie, iż stało się coś ąfaraszne- 

— zdrada, zaprzaństwo, katastrofa narodo- 
Z * 1 Tak zgoła z niczego wyti orzyło się teraz 
.tędzy Pol-kam1 rozdwojenie; 'ak bomba, pę- 

międąy Łimi wzujemn. nieufność, która 
°®ywiście moero ich osłabi i podkopie powa- 

kę duohowieńitwa. Ale mają już j łj  t.tratę

materyalną, bo 0'zywiście praerriony ludek 
zaciął ooprędzej odbierró swe wkładki z 
„Banku spółek zarobkowych" i dotąd w ten 
sposób wycofał już z góra milion murek, a 
gdz'e je zaniósł ? Oto — do jOtbanku ! — d® 
mstytuoyi płożonej dla wzmacniania niewazy- 
zny przez tak zdanych k katystów! Swarlk r. 
P łacy mogą być zeisite dumTu z takiego re
zultatu 8'wych komeraży: pray ich łask* ,vej 
pomocy O.itbank btrdzo się wzmocnił i śmie
ci pójazio do swego celu. Oczywiście, _ pcboy 

ludowcy, którzy tyle katdtału napędzili ta1 
zwanym hakat} storn, p,ie pewnią się żąd i 
udziału w zarządzie Óatbauku; oni tyik do 
mageli się tego od polskiego Bunku spółek as.- 
robko wyoh, bo oni wogole ty lk ) swojego 
Rwierzchniotwa nie uznają".

Zjadliwa to ironia, smaga do krwfi ale 
czy aiesasłużenie ?... Nie pomySmy jeduak, 
ż« tylko poznańscy ł Jykaliśoi w p*.,oowfdf na 
tan szydernki śmiech Niemców. Przypcmuij fiy 
sobie, co u nas stale się dzieje, eo jost przed
miotom rozpraw publioznycn w parliu&onoie 
wiedeńskim, n» zgromadzeniach, w sątUoh, 
w niektórych pismacht Kilka d ii temu jeden, 
z wybitnych finansistów lwowskich był w bez- 
nom towarzystwie w Berlinie i w kółku 5ftm- 
tejizyoh kapitalistów starał się udowodnić, ie 
ta nieufnuść, jaka za grauiną zapanowała wzglę
dem naszego kiaja; obniżając wszystkie jego 
walory, a więo pi«ynojzą > nam ogromne 
straty, jest bardzo przesadzona, przt ważnie 
bezpodstawna i szkodliwa dla tyoh zagr n o*:- 
nyoh kapitalistów, bo my im plaoimy większe 
procenta, nil om mog" nieć u siebie na papie
rach wastaśuiowyoh. Jważnii iłuchany ttjjo 
finansisty, a wreszoie mu powiedziano: „Wszyss- 
ho to być może, tls  co p»n chce 1 My wiemy 
o waszym kraju tylko to, oo nasze ćhienpiki 
podają dosłownie z wa izyoh. A oo piosą fce wa

to już pau ohyba w.e".sze
K tó ż b y  n ie  w ia a z ia łl

Car z narodem.
By raj% momenty, w któryohsamowładztwo 

rosyjskie staje aie podobnem do ce/aryzmu. 
Zdarzano się ta.k nieraz w waż&yeh history
cznych oh wikob przy Pif trze I, priy Mikołaju 
I podczas spisku dekabrystów i rawoluoyi puł
ków gw ardyi, ' a teraz i ię pow torzy o w Mo
skwie. Jużeśiny pijali, jak ifikol^j II zbliżał 
się do szerokioh warstw ludnośoi pedesias 
wielko-tygodniowych uroczyistuśoi, ale na tern 
Hię ni® skończyło, ani nawet nie dosięgło naj
wyższego punkt a. Dopiero w poniedziałek, w 
drugi dżień świąt prawosławnej Wielkanocy 
odbyło się n*i w.ękeze zbliżenie między oarem 
a narodem. 2  o'■.łej gubemii moskiewskiej wój
towie, przedstawiciela cechów, ,żoinierze, wy
brani z każdego pułku, 1 upoy, popi, pulioyanci, 
urzędnicy z wszystkich b(ur — wszyjcy zebrali 
się w carskim pałacu na święcone, a nie bra
kło ani „ntirostów" doróżkars.doh, a a  przed
stawicieli Ko:porucyi murarskiej, fnrmańskioj 
i wszelkiej innej. Jest w Bjsyi zwyuzaj trzy
krotnego całowania się na Wielkanoc, przyozem 
jedna osoba mówi „Chry tosw skresie" (Ghry 
jtus zmLttwyobwsi.ał), a draga odpowiada: 
„'Wj istinu woekresiB1" (¥? ist.oie zmartw/ch 
z stał). Zwykle — dawniej bez wj jąAu, aziś 
z wyjątkami uor«z ljuzuin szymi — o&łizją się 
tak w domach i na ulioaon, znaj ir™] niezna
jomi, mężczyźni z kobietami, słowem wszyscy. 
Ocrywisoie, już od dośó dawna poozęly wyła 
mywać się z „9gc zwyczaju pacie, a potem cała 
warstwa wykształcona, zastąpiwszy pocałunki 
uściśnieniem rąk. Ale ogół narodu taohował 
tsn z wy oraj w eałośoi. I oto cesarz Mikołaj II 
zastosował s ę do ni go : trzykrotnie ooiuwał 
się z wójtami, żołnierza ni, polio/antami, do- 
różkarzami — zguła ze wszystkimi. Tuż obok 
niego stała cesarzowa w starożytnym r^yjskim 
narodowym stroju, w sarefanie zamiast modnej 
sukni, w kekosamku na głowie, Oua się także 
ze wszystkimi „ehryitosowału" — (bo tak się 
n żywa ją te pocałunki), tylko sema nie cało
wała nikogo, jeno każdy trzy razy całuwał jei 
rękę, leżącą na złocistej pndu&zoe, poczem ce
sarzowa i aidego obdarzała jaj ki. n por oelano- 
wcm, kuuszto ,łni« m»lcwanem, albo jkjkiem, 
wytrczoneri r, malęohitu. krwawnika, lub kry
ształu gćtskiego. Ta ceremonia była uiewątpii- 

ie niezmiernie męczącą dla uesarski.jj pary, 
leci, celu dopięła z pewnością w spusób świe 
tny: car i naród — to jedno.

Piszą nr.rn, z Wiednia, 25 kwietni^:
Trzeźwy polityk powinien się wystrzegać 

przi dęwazystkiem — mistycyzmu i wszelkioh 
analogii, zaoze rpmętyoh z pobzyi. Pceoi byli 
zawsze lichymi politykami. Dość przypomnieć 
w n uod stuleciu Byrona, Łarr.artin , Viut&' 
ra Huge — G-abryeia d’Aanun-,io! Mistycy
zmem byłoby przypu izczaó k o n i e c z n o ś ć  
bliskiego „ontateoi n< go obr«ohun’ u pomiędzy 
światem geimańskim a słowiańskim" i opi«raó 
politykę austryaoką na takicm prz. puszczeniu. 
Przrfdewsz/stkiem w polityce nie istnieje ani 
„świat" iłowiańiki, an._ roirańjŁi, ani germań
ski. WŃdziuy właśnie, jak srogie naprężanie 
pomiędzy dwoma głównymi narodami g c  mnń- 
skiemi: AngLki ni a N^nscami wywcł*ł* woj
na w Trensnaalu! Widzimy, że nie istnieje 
żadna patiżynana solidarność iOTnięizy F.cnoył, 
a Włooh^mi.. Skądżt więo św.at slow ański 
ma twoęzyć indywidualność politycziaą! Jeste
śmy perm, że hr. 3adeni o nioz^m nsni“j nie 
myślał, j„k o przyśpieszeniu rzekomo nieum 
knionej ostutecziej rozprawy poubęddy św:»t sia 
słowi ńsKin. a gen * iń^kim. W  izystkie dekla- 
racye b. prezesi, gabinetu, od pierwszej, wy

głoszą fj 22 paźJzieluuKa 1895 r., az dj oaaa- 
tuiej, wypowir dŁiiuej 12 listopad* 1897 r. prze- 
ozą nemK i dowodzą raczej, że kr Badani pra
gnął p godzenia świata słowiańskiego i ger
mańskiego — w Austryi!

Kacdv trzeźwy polityk musi gorąco ars,- 
gnąć i wszelkiemi siłami dążyć do tego, aby 
w Austryi nie wybuchła ^óstateozna" walka 
pomi-jdzy światem gen ,ai« ąlm a słowiańskim. 
Bo ińawiowcze zwycięstwo jednej, jak drugiej 
strony, z\równo czn-czałoby kat%kl>zda Austryi, 
a ran  PobkoK* złdsłoby eios aajditkliwszy! 
Najwyższa gz'uk-1 polityczni jsesidza a,ę nie 
nj. tem aby przyśpieszyć ostatąs-zny '■t rachu
nek ponaiędzy światem germańskip" a skwiań 
skim rr Austryi, lees n* tem, aby go me tyl
ko odroczyć, lecz n* zawsze mu zspobiedz. Od 
tego b»wiem zależy raoya byta i przyszłość 
monarchii iu tryack© węgierskiej. Os^ateiBny 
obrachunek świ*ti germańskiego i sł -wiaiskie- 
g°? gdyby t<.) dwa światy istniał} jako realne 
czyuniki polityczne, byłby niesły kanie dtama- 
tysznym wypadkiem, któ yby deaturczyi tłn 
do potężnego poematu w styla „Boskiej korne- 
d;vi“, ale na szczęśsie nn teraz nie potrzebuje 
edwiaezó uwift. męi* stanu od realnych zaga
dnień poli.iyki, bo ni“ jest on *>ni Dli aVim, ani 
nieuniknionym, lecz mrzonką mistyczną.

Stuńmy więc skromnie na powsnednim 
grunoie realrym. Chodzi o to- aby wprawić 
m-ohinę psrli meatftrną w ruch prtw.dłowy 
Niewątpliwie wskatek cofaięoia r-.:zpoiząizęń 
jębykcwyoh i usunięcia obatrukcyi niemieoe-iej, 
zadanie to zostało „naczoie ułatwione Hr. Ciu
ry w tym względzie zaskerbił ^obic fcsrdro 
wielhie z: sługi Ob^tiukcy* czeską kfór wy- 
przedriła o 3 Ifttf. niemiecką, nie może się ni
gdy str o tek groźną, jak ta ostatria. T=go nie 
potrzeba „»oz-gólowo dowodzić. Z tem wtzyst- 
kiom w danych okoliczuośoi&ch prawidłowa 
praca parlamentu, z iolaa wy wią*&-- z swe
go zadani* w wielnim styhj, napotka na zna- 
ozoe pizeazkrdy. Nie wątpimy, że inne stron
nictwa prrwioy dołożą wszelkieh starań, aby 
machinę par’aracnrarną wprawić w ruch pra
widłowy. Najpomyślniejszą byłoby rzeczą, gdy
by w klubie miodoozaskim nastała ozam prę
dzej eoyaya pomiędzy skrzydłem radykainem 
a btrdziej umiarLowan&m W';cdy wysrawniejsi 
ozłenkowio tego klubu mopj:by połą<~Byó się w 
jednym klubie czeskim s ptiii»*mi kuryi wi.ei- 
feiej poiiadłośoi, jak t ' był) od r. 18?9 do 1891- 
Tuki umiarkowany klub cuwki mógłby wejść 
do większości, złożonej z Koła polsk^go i z 
umia-kowanyoh stronsnctw niemieckich. Nato- 
nlir,ot radykalna frakoya klubu młodooreskiego 
razem ze Stojałowozykmi, aocyalistami i rady- 
kolnymi Niemcami tworzyłaby opozycyjną 
mui^jsn^łć Isby. Pomiędzy pp.Poraztem i Gre- 
gieru a Woltem i Sohoaererem z^ohodzi naj
bliższe poi ;rewień8two w tadykauzmie. Ost- 
deutsene Rundschau np. z fanatyzmu burofil- 
skiego nbrzuoa cesarza Wilhelma U, zwtaszoza 
z powodu powitania wuj« angielskiego w Al- 
tonia, teki smi obelgami, że najrt.dykaln.ej ,.zy 
organ „słowiański1 nie dopuścił się dotąd ló- 
waie aosaduej obrazy na aj-1 ta tu I Wogole, po 
minąwszy kwestyę językową, we wssystkioh 
innyoh względach publicznego życia pomięizy 
lewem skrzydłem klubu młcdooz^skiego a fra- 
a >yą ni»mieokj-rady^atną zachodzi tak śoisłe 
pokrewieństwo, że koalieya tych stronnictw 
Lykny najnaturalniejszą kombinweyą. Opozyoya 
taka, abezwłftdniona przez koalicyę stronnictw 
umiarkowanych przez 10 do 20 lat, powoli ruo- 
żeby wytrzeźwi Ja, gdy tjmez seca tertźn.ej- 
s»e ugrupowanie stronnictw sprowadza dziwa
czni aiiarse żywiołów umiarkowanych ze skraj
nymi, nie mogąc zabezpieczyć prawidłowej 
pracy parlamentu.

Czy jednak zanosi się na taką itio in par- 
tes w klubie młodoozeskim ? Jako oznakę po
myślną trzeb* podnieść to, że teri z przynaj
mniej w dwóch dzienuikaoh ozeskioh, w pra
skim Hlaste Naroda i w ber aeńskiej Morawskiej 
Orlicy coraz donośniej odzywają s»ę głosy 
trzeź »ośoi politycznej i roz-ądku. Orl\r.a oar- 
dzo dobitnie ostrzega klub jałodooz»8ki przed 
obstrukcją. W Rlasie Naroda nono przemawia 
profesor ekonomii politycznej dr. Braf, zięć br. 
Bieg tra. To, oo dziś zauważa Elas Naroda o 
wozo-ajsie rozpraińo w sejmie oze-kim, jest 
naoeohowane prawdziwym zmysłem polity
cznym. Bardzo słudznie Kia? zbij* insynuację, 
jakoby uznanie niektórych powiatów Ozeoi. za 
ni unickie mogło zwiększyć niebeepieczcńdtłT d 
ich aneksyi przez Pruiy. Niejednozrotnie pod
nosiliśmy niedorzeczność tegc przepuszczenia. 
Okoliczność, żo w Alzacyi i Lotaryngii wła
dze używały języka iranoaskiego, nie prze
szkodziła w roku 1871 Niemwoi bynajumiej 
w odebraniu tych prowinoy; Zal<ezpioozer e 
Czeon od uneksyi p.uskiu] B-® zależy od tego, 
ozy we wszystknl powiataoh kr»ju bęaą dwu 
języozni urzędriiy, ieoz od 1 nnyoh ważniej
szych rękojmi. Że jednak dzienn-k czeski zdo
był się na odwagę oywilną wykazania ni do- 
rzeozucśoi owej tooryi, to jest niewątpliwie 
symptomatem pomyślnego wytrzeźwienia.

Bozp^ozeństwo Czech zależy od potęgi 
monaroh ii austrye oko -węgi irskiej. Przyozyniaiąc 
się do jej “ jmoonieuia Czesi zabezpieczają 
swój własny byt narodowy, * osłabiając mo
narchię, sami sobi9 grób kopią. Tego nie 
mogą zrozuminć żywioły radykalne, które w 
swej uaiwnośoi radują się, że „jenerał" K o
marów p rzysłał kiiktset koron dla „ofi. -r“ agi 
taoji pod hasłem „zde". Gdyby w Rosji re
zerwista sprjzeaiwiął oię rozkizom ofioera, me 
zostałby „karany na kilka dci mb tygodni 
uresatu, ja t to »ią dzieje w AastryL leez po
maszerowałby na Sybir. Ale w Aurtryi „je
nerał" rosyjski suowenoyonuje pizestępoów 
przepisów wojskowych, Kłżdy Czech roztro-

i pny ".usi w tem odk-wc jakąś podejrzi.ni nie
prawidłowość. I tak na kałdym kroku nasu
wają się ważne powody rozbratu pomiędzy 
wytrawnym a radykalnym obozem ezeukim 
a największą szkodę przynosi Czechom rzeko
ma solidsrneśś, okupywana ciągle ustępstwa
mi żywiołów umiarkowany oh na korzyść ra- 
dykalnyoh.

Eorespondencye.
PoznaA 20 kwietnia.

Sprawa emiry. nowyoh akoyi Banku 
Związka spółek zarobnowyoh, o której ts 
sprawie pekrótoe doniosłem w cttetmej kore- 
spondeneyi, za »trzj a się tera* w sposób nie
bezpieczny. Bank ten popierał finansowo przez 
długi czas £ .brykę posła St. Cegielskiego, 
który to fabryczne przed dębioritwo przed pół 
rokiem aiamienił na Towarzystwo akejjne, ua 
ozele s tego Towarzystwa »toj. ciui naj
więksi j*asi potentaci finansowi i pnemysłowi, 
jak p. J. El. ,1 el. łi  z Miłosławia, dyre) sor on- 
krowni "Walżyk z Erujzwioy i inni. Znaczny 
udział w Towarzystwie akeyjneu jul natural
nie i dawny wlaśoieiel Któremu zapewniono 
rentę dożywotnią. Owóż z ohwiią zamiany 
fabryki na Towarzystwo akcyjne ustało taras 
* szelkie ryzyko dii Eanku, który fabrykę 
swemi pieniędzmi zasilał. Mimo to, kiedy Bank 
i Loiał dis wzmounieni-t swego kapitału zi kła
dowego i rozwinięcia swoioh interesów puśoić 
w obieg nowo akoye, stronnictwo grup -jąoe 
się koło Orędownika wy-ysKtiG ten moment, 
aby skoinpromitcwaó ŵ  oc^aok społeozenstwj, 
obycrateR ktcrujijoyok Bankiem. Zwołane więc 
poul ay wie a, i uradzano n nim wydać mani- 
fa-st prze itriegająoy dpółki zarobkowe przed 
nabywaniem now/oh akcji. Manifest ten pod
pisany przez jztereoh adwokatów osiągnął 
i ii stety upragniony przez Orędownika- rezuiter. 
Nieświadomi rzeczy poaawali robie z  ust do 
ust pogłoskę, że 1» bryka ma znaczne długi 
w Banku, że p. St. Cegielski, który był pre
zesom Rady nadzo rczej Banku, naduży. tego 
Jtanowiska, iby  sobie ułatwić ktedyt i w 
końcu przyszło do runu, podobnego do ruuu 
na lwowską Knię oszozęduośsi. Z Ban nu 
Zwiąku poczet, odbierać kapitały .  podobno 
wyoofino ioh dotąd z górą milion, % Br.nk 
natur-ime musiał wypowieuzieo swoje wierzy
telności dłużnikom bądź z konta bieżącego, 
bądź 7 weksli i hyponek. Choąo uspokoić za
niepokojoną opinię, ks. Wawrzyniak, patron 
spółek zarobkowyoh, wystąpił z listem otwar
tym, na który w nowem orędziu odpowiedział 
mu w imieniu obozu Orędownika p. Wyszyń
ski i to tak obelżywie, że ks. Wawrzyniak 
“.muizony był zawerwaó go przed sąd ho
norowy.

Porównanid runu nt Bank Związku Spó
łek z runem n» lwowską Kasę osecnędnośoi 
wykazuje, że, kiedy run lwowski był wyv o  
łany pobudkami słuoznemi natury ozysto eko
nomi sznej, naiz run niestety ma' oeohr raozej 
polityczną, bo wywołała go zawiść partyjna 
Bo wszakże przypuszozeme, że fabryka, Ce
gielskiego ozerpała fundusze z Banku bez ra
chunku na sposób operaoyj, dokonywanych 
między Zimą a S-sozepanowskim, jest zupełnie 
my lnem. Przede wueysckiem uwzględnić naieży, 
że fabryka miała obowiązek utrzymywać sto
sunki pieniężne tylko z Bankiem, z wyłącze
niem wszelkich innych mstytuoyj, a skutkiem 
togo zastrzeżenia obroty pieniężne między Ban
kiem a fabryką dochodziły do csum bardzo zna
cznych. Dale,, pokazało się, se wszystkie sumy, 
dostziczane fabryce przez Bank, zawsze były 
pokrywane niutylko wekslami, .de zarazem 
bardzo pewnymi poukładami hipoteuznymi, 
których *Iikwidow*nir wymagało co naiwyżoj 
1.w°riał lub poł roku omasu. Za to oczywiście 
Bank od swego klienta fabrycznego brał sowi
te procenty które silnr wpływały na wyso
kość dywidendy Banau. A więc oaia teohn 
jzna sf-m a tyau finansowych stosunków była 
zupełnie w porządku — zupełnie maozej, jak 
w lwcwsk-e; Kasie oszczędności.

Z okazyi tej całej sprawy wywiązała jię 
w naszej prasia polemika, w której Dziennik 
tosnański twieraził sit Bznie, ze jeżeli terorysm
nm„ on ir* l ł  na polu ekonomioznem tak dalej 
wzmagać jię fc ędzie, tc wszyscy .udzie uczciwi, 
ofiarni i spokojni cofną się od tpraw publi
cznych, Na to odpowiedziano a przeciwnego 
o jozu że i owszem, niech uię oefuą, bo potrze
ba, żebj .ię „ludzie nowi" wyrabiali. Dziennik 
Poznański z okazyi rzucenia tego dowt „nowi 
luiBie“ udowadnia, że jeżeli kto. to w Poaaań- 
skiera właśnie pr_edewszystkiem konserwatyści 
pracuje nad tem, ńeby „nowych ludzi" wpro
wadzać na widown ę. „Nie ktc inny — pisze 
on — tylko my pierwsi przez wieo general
ny roowarliśmy szeroko wrota żywiołom ludo- 
wyra na aienę obrony naiodowej i poazozyeió 
się możemy w tym kierunku znamienitym4 re- 
zuluatau i. Odtąd mówcy luaowi występują coraz 
ozęśoiej na Tiejsoh, a wystąpienia te zrobiły 
ju« nawet pew,.e wrażenie w najwyższyoh ko- 
tech rządowyoh. Wszak podczij obrad osoa- 
tnioa nad etatem o£riaty jeden z ministrów mó
wił o tem z nieamakiom, że już nie szlachta 
sama, i.uchowieńjtwo i infceligenoya, «tle lud 
«  pidaosi swój głos potężny. Niestety, co n- 
zuają ministrowie, tegr nie uznaje wielu n»- 
azych radyk*lćw, którzy sprawy wiecowej nie 
pupie-*ją należycie, b^dź z oboj jtuośoi i leni 
atwa, bądź ze względów ziadrofioi i osobistych 
aieohęoi. Wszy oy to jednak uznają, ż* w^ro- 
wadaenio nowych indai na «renę polijyez .ą 
jest yieikim i skuteoznyin. dla przyszłości, do 
robkiem naszym."

To sarno pismo minło świeżo przed tutej
szą i*Dą karną uiekany proces praiowy z po

wodu artykułu p. n „Rocznic*8, omawirjąces* 
50-letnią róczaio.® nadania Prusom konstytucji. 
W artykule tym znajdował się następujący 
ustęp :

„Po bezprzykłtdnej w dziejach cywilizo
wanych państw banioyi crterdadesti tysięcy 
spokojnvoh u  eszKańców państwa, ^dlatego, że 
byli polakami, ukuto przeciw  nam mnóstwo 
„praw" wyjątkowych, obhczonyoh na naszą 
zagładę, z wyraźaem naruszeniem irtyrułu 4 
kunstyiucy:, g w aran tu jąceg o  w szystk im  obywa 
telom państwf równość w obliozu prawa. Oso
bna URtawu wyjątkowa wrwłaizez t nas z rienu, 
a inue prawo tak sztuoznie nagięto, że nawet 
włośuiabom polskim utrudnia się osiedlanie. 
Na całej linii, we wszystkich dziedzinach pu- 
blitenego, społecznego i  ekouomieznego żyoiL 
wypowiedziano nam w tlzę zniszczenia, która 
nawet nie cofa się przed bramami naszych ho- 
ioiołów".

Tego ustępu uczepiła się pr^kura^oryu i 
wytoozy ła Dziennikom prooei o rzekome zohy- 
dzenie urządzi ń państwowych przer „twierdza- 
nia niezgadz iąot, się z prewdą*. Pedei^s roz
prawy wywodził prokurator, że w błęćt j znaj
dują Rię oi, którzy jądzą. ż« rząd wydalił 40.000 
Polaków, gdyż b«nieyą dotknięci zustali pot - 
di ii zagraniczni bez względu as narodowość. 
Również nieprawdę jest zdaniem prokuratora, 
jakoby miewa kolonizaoyjna była ustawą wy
jątkową, bo wszaKże komisya ni. wywłaszcza 
Polaków z ziemi i ule zmusza nikego do po
zbywania się jej, lecz ntbywa tylko majątki, 
które jej dobrowolnie ofiarowują n« spraedaś. 
Oskarżoną reaaaoyę zastępował adv dr. Dziem
bowski, poseł do parlamentu T/1 k^zywał on, 
że wprawdzie nie można twierdzić, iż ustawa 
kolonizaoyjna wywłaszcza Polanów z z. «n; Dez- 
pośrednio. faKtem nwlomiast jest, * » komisya 
płacąc wygórowane ceny z l  ziainię, jest przy 
nętą ait licznych właścicieli Polaków klórzy 
w przeciwnym razit nie pozbywaliby się ojczy- 
pta, gleby. A więc komisya wywłaszcza Pola
ków l i alemi — pośrednio. Tok samo '•zecz się 
ma z drugą u itawą k^lsnizaoyjną o nabywaniu 
włośoi rentowych, gdyż Koniaya jenerała* wy
klucz* włościan polski oh oa nabywani- grun
tów z jei poręki. Obrońca przytoczył d_iej 
dane statystyczne z rofcnyoh powintow, w któ
ryoh landratom ni.k"złno pilnować, aby ■wła
sność wiajsk* polsza nie p»ewy ismłn własno
ści niemieoKlej. "W ńońcu zwrócił tanże obrońca 
u” agę ra to, ie  w ostatr.iah latach prokarato- 
rya postępuje sobie z bezwzględną surowością, 
pooiągtjąo przed kratki sądowe redakto-ów 
polskich za najmtnyisze. przewinienia, poa-zui 
Kiedy piast niemieokt cieszy się dmekr w*ęk-- 
szą jwobodą. Smutny to znak „no "-ego kursy "; 
za ery Cupnviego z prasą polską tuh 1 ez wzglę
dnie nie postępowano. Ostatecznie trybunat 
przyohylił się do wywodów pro. curatorr, i wy 
dał wyroz skazujący odpowiedzialnego reda
ktor* na trzygtr marek albo 4 tygodme wię
zienia i poniesienie kosztów procesu. Zasądzony 
zgłosił rekurs do sądu rzeszy.

S  e  l  o s a -
(!Dokończenie posiedzenia z 26 kwietnia).
W dalszym ciągu wczorajszego posiądź*) 

nia w«ęto pod obrady sprawozdanie ko misy i 
gminr.j î z projektem ustawy, zawierającej sta
tut dla miasia Kraków

W dy <KU*yi ogólne, nabrał głos ks. S to- 
j a ł  o w sb  i i y yrazd ubolewanie, że pierwszr 
stolic* Polski otrzymać ma stetnt nltrakonser- 
watywny, będący anikatsm. Dderza to tem 
bardziej, że właśni* ostatnimi czusj atolioa 
państwa (Wiedeń) otrzymała nawą „rdymaoyę 
wyborczą i przez to dala pmykład całemu 
państwu. W Wiedniu utrzymano wprawdzie 
dawne kola wybórjz*, ale stworzono tazżr no
we kc^o robol jioze, w którem przyznano pra
we wyborcze prawie o wierci miliona mieszkań
ców, Wiedeń nie tak daleko jest od Krakowa 
i duch wiejąey w Wiedniu musi dojść także 
do Krakowa Mówca cświadoza, *e jest zwo
lennikiem powszechnego prawa glosowania 
przynajmniej w miastach, a tej zasady proje- 
ictowauy statut wcale nie uwzględnia. Taksuje 
on ladz. według pieniędzy; kto nie mi pienię
dzy tar wtdle tego statnta nie jeit użiowie- 
kiem, nie jest obvirateiem. To — zdaniem 
mówcy — nie da się pogoduió z pójściem 
chrześcijańskiem. Jedeu tylko postęp widzi 
mówca w projekt-)'wenym stata^ie, a Ł»ianowi- 
oie ten, ża kobiety mogą os ibiście wykonywać 
prawe wyborcze. Ale kto zna dtosank: krak iw- 
skie, ten zrozumie, ze uoitęptsr związany jest 
z] pewaym intiresein wyborczym. Kobiety,któ
rym nadano to prawo, są to właścicielki ka* 
mionie, a wiadomo, że kto ma kamienicę ter 
m* i długi, nal-żj więc dc Easy oszozędnośoi, 
a zatem zarząd Kasy oszszędnośń w 
Frakowi® bęozie dysponował tymi kobiecym., 
g*o rami.

P. R o t t e r  przypomnij, że swego ozasu 
postawił bwł w krakowskiej radzie miejskiej 
wniosek o stworzenie nowej kuryi powszechna 
gd głosowania o 10 manuatach Wniosek ten 
r= la miejski pierwotnie uchwaliła, później je- 
dnai. w drodze reasniucy: uohyliłs go. Mów^a 
nie ma zumieru wznawiać tegc wniosku dziś 
y  Seimie, chce tylko zaznaczyć, żc cteno- isko, 
jaKie zajął w radzie miejskiej, uważb. i Aeis za 
slussoe i będzie się starał zrealizować je w 
przysDości.

P, G ó r s K i  zaznaorył, że ks. Stojałow- 
ski. który przy sposobności gło* n-bierc
i dziś aważtń za wt*sc:we wystąrpió w roli 
obrońcy mie8®kaucow Krakowft. Móirca jo ko 
mieszkaniec K akow®- i członek jego rady miej
skiej < ś -ubdeza, że statut niniejszy- j-nst n»a- 
OML długiej I (imiennej pracy wszystkich
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szłonków rady. Przeważna część ładzi- powo
łanych do zabierania głosu w tej sprawie, za
równo * teeretyoznyeh jak i z praktyeauych 
względów przyszła do przekonania, i* nie nie
śna w inny sposób zabezpieczyć prawidłowej 
gospodarki wiejskiej, jak tylko, gdy się powoła 
do niej lndzi najbardziej odpowiednioh, najbar
dziej interesowanych w losach miasta. Najbar
dziej interesowanymi są właśeieiele domów, 
następnie prz. m/ałowey i imteligenoya i dla
tego zaprowadzono trzy koł* wyborcze.

Ks, S t o j a ł o w a k i  w odpowiedzi po
słowi Górskiemu zaznaczył, śe przecież na wy
padek uchwalenia powszechnego głosowania 
te aame elementa, oe dotychczas, weszłyby do 
Rady, mianowicie właśoioiele domów, przemy
słowcy i inteligencja, a tylko dodatkowo zasi
liliby jaj szeregi przedstawiciele ludności pra- 
onjąoej. Nasze stosunki — rzekł z emfazą ks. 
Stojałowski — konieeznie tego wymagają, aby 
ludzie stojąoy dziś u steru, otworzyli swe ser
ca dla innyoh warstw, dotyohozas upeśle- 
dzonyck.

P. H i p k s  oświadcsył, śe nie oheeszcze
gółowo odpowiadać na wywody poprzedniego 
mówcy, aby nie pomnaśaó tych szkód, które 
poseł bocheński swemi przemówieniami wy
rządza, a tylko pokrótee przypomniał, że próoz 
Wiednia śadne miasto w Austryi nie ma szer
szego prawa głosowanie, niś we wniosku pro
ponowano, a również w cesarstwie niemieokicm 
szersze prawo nie istnieje. W  naszyoh więc 
stosunkach i przy obecnej eświaoie byłoby 
przedwozesnem wyprzedzać inne kraje.

Przystąpiono do debaty szozegółowej. 
Pierwszy oh 24 paragrafów przyjęto bez dy- 
skusyi. Przy paragrafie 25 postanawiającym 
między innemi, że niewiasty głosować mogą 
albo przez pełnomosników albo osobiśoie, na 
brał głos komisarz rządowy hr. Ł o ś i oświad
czył, że okoliczność, iż takiego postanowienia 
nie ma jeszcze nigdzie w pai*twie, wzbudzać 
musi u rządu pewne wątpliwości. Mówca zwra
ca na to uwagę Izby, jakkolwiek nie ma po
lecenia składania w tej mierze stanowczego 
oświadczenia. P. P a s z k o w s k i  stawia po 
t*m oświadozeniu reprezentanta rządu popraw 
kę, w której żąda skreślenia słów, iż kob;ety 
mogą głosować osobiśoie. — P. R o t t e r  na
tomiast obstaje przy przyznaniu kobietom oso
bistego prawa głosowania. Oświadozenie rządu, 
i i  czegoś podobnego nie ma jeszcze w całem 
państwie, nie powinno wywrzeć na deoyzyę 
Izby żadnego wpływu; ktoś przeoie musi zro
bić raz poozątek, robi go więo Kraków.

P. P a s z k o w s k i  sądzi, że zaohowanie 
kobietom prawa głosowania osobiśoie, nie jest 
znów tak niezmiernie ważne, aby przez to na
rażać oały statut na odmówienie uh  sankcji. 
Czy p. Rotter może zaręczyć, że jeżeli jego 
żyezeniu stanie się zadość, ustawa otrzyma 
sankoyę? Sprawozdawca p. H n p k a  zgodził 
się imieniem komisji na poprawkę p. Pa
szkowskiego, poozem izba przyjęła § 25 wraz 
z tą poprawką, to znaozy, iż skreśliła posta
nowienie, przyznające kobietom prawo głoso
wania osobiście.

Bez dyskusji przyjęto dalsze paragrafy 
aż do {. 60. Do §. 60, zawierającego postano
wienia, eo należy do zakresu działania rady 
miejskiej, postawił p. R o t t e r  poprawkę; u- 
stęp 11 tego §. postanawia, że rada musi za- 
sięgnąć zezwolenia Wydziału krajowego przy 
nabywaniu lub pozbywaniu nieruchomośoi war
tości ponad 40.000 koron. Otóż p. Rotter 
wniósł, ażeby ta kwota obowiązywała tylko 
przy pozbywaniu, natomiast przy nabywaniu 
nieruohomośoi ażeby granicę stanowiła dopiero 
kwota 160.000 koron, gdyż inaczej administra- 
oya gminna byłaby zbyt skrępowaną Popraw
kę tę przyjęto.

Dal*ze paragrafy do 107 przyjęła Izba 
bez debety; przy §. 107 zapreponcwał p. R o t 
t e r  skreślenie postanowienia, iż Wydział kra
jowy może na prezydenta lub jego zastępcę, 
przekraezająoego lub zaniedbnjąoego swój obo
wiązek, nakładać kary do 400 kor. — Popraw
kę tę popierali pp. G ó r s k i  i W o d z i o k i .

P. Wodzicki przytem nadmienił, że sta 
nowisko prezydenta miasta jest takie wysokie, 
że jego powinna dotknąć tylks kara moralna. 
P. Vayhinger imieniem Wydziału krajoweąo 
oświadczył, że podobne postanowienia istnieją 
dla innyoh miast, dlatego nie choiano dla je
dnego Krakowa robić wyjątku.

Poprawkę p. Rottera przyjęto i w związku 
z tern skreślono także postanowienie, że poli- 
tyczna władza może nakładać na prezydenta 
kary do 400 koron w sprawach poruszonego 
zakresu działania.

Dalsse paragrafy przyjęto baz zmiany, 
tylko do ostatniego paragrafa (115) nohwalono 
poprawkę p. Paszkowskiego, wedle której man
daty tych członków rady, którzy wybrani zo
staną przy pierwszych wyborach po sankcjo
nowaniu tej ustawy, kończyć się mają w ro
ku 1906.

Wreszoie przyjęto całą ustawę w trzeoiem 
czytaniu.

Opróoz statutu miasta Krakowa załatwiła 
Izba wozoraj jesreze cały szereg sprawozdań 
komisyjnych o rozmaitych petyoyaoh i wyczer
pała osły porządek dzienny, poozem marszałek 
polecił odozyteó zgłoszone wnioski i interpela
cje. Odczytano więo wniosek pp. D u n a j e w 
s k i e g o  i S a n g u s z k i  w sprawie reformy 
administracyjnej, podany przez nas obszernie 
we wczorajszym numerze. Nadto odczytano dwa 
wnioski ks S t o j a ł o w s k i e g o .  Jeden z nich 
domaga się utworzenia przy wszystkich szko
łach rolniczyoh w kraju kursów zimowych dla 
synów włośoiańskioh, a drugi zwinięeia wyda
wnictwa ezasopisma ludowego Niedzieli. Ten 
ostatni wniosek zaopatrzony był w przepisaną 
liozbę 15 podpisów, w ostatniej jedaak ohwili 
po-eł włośoiański Data cofnął swój podpis, 
webec czego marszałek zanim umieści ten 
wniosek na porządku dziannym, zapyta jeszoze 
Izbę na jutrzejscem posiedzenia, czy go po
piera.

Interpelacje wnieśli p. K r e m p a  w spra
wie rzekomych nadużyć starostwa w Kolbuszo
wa] przy wydzierżawianiu polowań, a p. M i* 
l » n  w sprawie takich samyoh nadużyć, po- 
pełnianyoh w rzekomo przez starostwo w Sa- 

O s t a p e z u k  w sprawie rzekomych 
nadużyć komisarza starostwa w Zbarażu przy 
wyborach do rad gminnych, a p. B a r w i ń s k i  
w sprawie mezałatwiania protestów wyboroayoh.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro 
o godzinie 10 rano.

etat kraju, uohwaliła komisja z zasadniczych 
względów oświadczyć się przeciw temu wnio
skowi, natomiast zgedziła się na podwyższenie 
snbwenoyi dla tej szkoły z 8000 na 11800 K. 
roeznie. Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
dr. Bobrzyński zawiadomił wozoraj komisję 
szkolną, że wszystkie rady szkolne okręgewe 
otrzymał? upoważnienia do podziału feryj wa
kacyjnych w szkół* oh ludowyoh w ten spo
sób, ażeby wielkie fary o trwały cztery tygo
dnie, zaś reszta feryj podzieloną została na ozas 
najdogodniejszy dla ludności. W  ten sposób 
stało się zadość życzeniu wyrażonemu we wnio
sku p. Andrzeja Potoekiego. ażeby wakaoye 
wyznaczano w ten sposób, iżby dzieoi wiejskie 
mogły pomagać rodzicom przy robet&eh w pola.

Komisja d la  r e f o r m  a g r a r n y o h  
powzięła wczoraj ważną uchwałę eo do refor
my ustowodawstwa spadkowego w sprawie posia
dłości rolniozyoh. Uohwalono mianowicie re- 
zoluoyę z wezwaniem do rządu, aby w drodze 
konstytucyjnej przeprowadził następujące zmia
ny ustawy cywilnej :

1) Jeżeli w spadku znajduje się posia
dłość rolnicza, natenczas zniesienie wspólnośoi 
majątkowej eo do tej posiadłeśsi nie musi na
stąpić na żądanie jednege ze współspadke- 
bieroów, lesz może być edroozenem aż de 
lat pięsiu, względnie aż do pełnoletności 
najstarszego z tysh współaukeesorów. Dosyzya 
w tym względzie należy do sądu spadkowego.

2) Każdy ze współsukoesorów, a także 
małżonek pozostały przy życiu, jeżeli jest 
współwłaścicielem posiadłośoi spadkowej, mo
że objąć posiadłość spadkową na podstawie 
oszacowania. Jeśli kilku współsukeeaorów ohee 
korzystać z tej możnośoi, natenczas pierw
szeństwo służy najpierw temu, którego wy
znaczył spadkodawca, następnie małżonkowi, 
jeśli jest współwłaścicielem przynajmniej w 
połowie. Sąd spadkowy, w myśl oświadcze
nia się większości interesowanyoh, decydować 
będzie o tem, kto ze zgłaszających się przy 
równych zresztą warunkach objąć ma posia
dłość spadkową.

3) Jeżeli pomiędzy współspadkobieroami 
nie nastąpiła porozumienie oo do sposobu po
działu posiadłośoi rolniczej, znajdującej się 
spadku, natenczas sąd 
jest, po wysłuchaniu

Pierwszy z tych celó\7 osi ga projekt przez 
to, ie naczelnikowi gminy oddaje w ręce eałą wła
dzę admisistracyjną, jak te ma miejsce w ustawie 
praskiej i francuskiej. Usuwa to zasadniczy błąd 
dotychczasowej ustawy, wedłng której punkt ciężko
ści administracji gminnej przeniesiony był de rady. 
Wynikiem tego było upośledzenie atrybueyi naczel
nika gminy.

Dragi cel pragnie prejekt esiągnąś przede- 
wszystkiem przez stworzenie nowego organu ławni
ków, jako stałych delegatów rady gminnej do eią- 
głege cznwania nad stosunkami finansowymi w gmi- 
n e. Ławników pojęto w projekcie nie jako pomo
cników wójta i doradzców w sprawach administra- 
cyi i jurysdykcyi policyjnej, ale jako speoyalny, 
niezeleżny od nikogo, stały organ kontroli. Two
rząc ten organ wychodzili wnioskodawcy z tej 
stwierdzonej doświadczeniem prawdy, że stosunków 
finansowych w gminie nie uzdrowią ani lnstratoro- 
wie, ani żadne inne organa, przysyłane z góry, je
żeli na miejsca, a doła nie ma ścisłej kontroli.

Projekt wz-naenia dalej najniższe kerporacye 
publiczne, czyniąc je sdoln6mi do wypełnienia wło
żonych na nie zadań. Dzieje się te przez utworze
nie gminy okręgowej, złożonej z kilkn detyehoza- 
■owyoh gmin i obszarów dworskieh, a więc bo
gatszej w inteligencye i środki finansowe. Znaczenie 
projektu polega wreszcie na oczyszczania pierwiastka 
samorządnego, spasionego najniefortnnniej w obecnych 
urządzeniach antenemicznyeh.

Wprowadzona w życie nowa astawa gminna, 
stanie się nauczycielem życia publiozuegt, a utwo
rzone przez nią instytucjo —jego szkołą. Zapewnią 
one wykonywanie neta w i umożliwią rzeczywistą 
administrację kraju, która nie polega przecież na 
załatwianiu aktów, ale na konkrctnem zaspokajaniu 
rozlicznych potrzeb ludności.

Dziś nikt nie ładzi się w kraju, że obecny 
stan nie da się dłużej utrzymać. To też, kto rozu
mie i ocenia należycie obecne położenie, nie może 
być przeoiwnym zreformowaniu instytncyj, które 
zresztą od samego poozątku uważane za wadliwe i 
niedostateczne. Projekt ustawy gminnej tworzy wa
runki, które na miejsce dowolnośei i nadużyć, za
prowadzą porządek i legalność. Pragnąć ich więc 
musi każdy, kto dąży do postępu, do wzmocnienia 
dobrobytu i kultury.

Projektowana reforma ma tylko te cele na 
spadkowy uprawniony oku. Najniższa korporacja publiczna, jaką jest gmi 
znawców rolniczyoh i ! na, z natury rzeczy nie może byó władzą p o 1 i t y

przy pomooy geometry, podzielić grunta współ- ‘ czną,  ale jedynie i wyłącznie a d mi n i s t r a c y j 
ne pomiędzy współspadkobierców, oraz wyzna- ■ ną. Z tego też tylko stanowiska można było pod- 
ezyó, komu mają przypaść budynki, których ) jąć jej reformę, i z tego tylko stanowiska należy1 z

wysokośei sched u-j ją oceniać.
j Wszelkie usiłowania około poprawy naszych 
stosunków będą bezowocne, jeżeli poprawa ta nie 
rozpoeznie się n samego dołu. Silna jednostka 
administracyjna jest przeto podwaliną i warunkiem 
wszelkiego postępu. Jożeli pozostawimy przy życiu

wartość przy oznaczeniu 
względnió należy.

4) Jeżeli spadkodawea postanowił, że je
den ze współspadkobierców ma mieć prawo 
objęcia posiadłośoi relniezej , należącej do
spadku, wtenczas jeśli nie przepisał inaczej, _ _
wartość tej posiadłeśsi ma byó przyjętą na pod-, dotychczasową bezsilną gminę, jeżeli organów gmin- 
stawie przychodu czystego, jaki posiadłość, sto-1 B7ch nie np°s*fymy w odpowiednią władzę jeżeli 
sewnie do swego dotychczasowego przeznaoze-j zaprowadzimy ścisłej kontroli
nia, może dawać trwale przy porządnem g o - '
spodarowaniu.

5) Jeżeli spadkobierca sprzedaj‘e s^oją ■ 
sohedę trzeoiej osobie, ratenczas inni współ- 
spadkobiercy mają prawo pierwszeństwa do 
jej zakupna. Termin dla wykonania tego ! 
prawa wynosi 3 miesiące. Prawo to przeoliodzi 
na dziedzioów.

Bliższe postanowienia oo do lego, da ja
kich spadków mają być zastosowane powyż- ! 
sze przepisy, zastrzeżonoe są ustawodawstwu 
krajowemu.

Co i o czem

Komisy* s z k o l n a  uchwaliła przedsta- 
Wić Sejmowi wniosek o wezwanie rządu, by 
jak najrychlej utworzył we wsehodniej ozęśoi
kraju utrakwiatyoine semmaryum nauczyciel- .    „ _. _
akie żeńskie. Co się tyozy wniosku p. "Wojoika ę° usunąć może tylko śeisła kontrola nie z góry 
o objęoie polskiej szkoły ludowej z Białej na 1 i nie zdaleka, ale na miejscu.

piszą.
"Wniesiony wozoraj w Sejmie przez dra 

Dunajewskiego i księofa Sangusakę projekt re
formy administraoyjnej jest wyrazem uznawa
nych od ćwierć wieku potrzeb. Już w r. 1876 
poseł Dunajewski postawił wniosek o wezwa
nie rządu, by na podstawie określonych przea 
wnioskodawcę zasad wypracował ustawę o or- 
ganizaoyi władz administracyjnych dla Galioyi 
i ją w drodze komtytuoyjnej w życie wprowa
dził. Wniosek ów podpisali opr.óoz wnioskodaw
cy. posłowie: Paweł Popiel, Szumańczowski, 
Edward Jędrzejowie*, Konopka, X, Chełmeoki, 
Spławiński, Ho*zard, Wesołowski, Zyblikiewioz, 
Chrzanowski, Paszkowski, Haller, Romer, Slo- 
neeki, Jasiński, Zoll, Ludwik Wodzioki, Bade- 
ni, Męoiński, Szujski, Majer i Jan Tarnowski. 
Zwolennioy tej reformy widzieli jasno wszyst
kie wadliwośoi administraoyi krajowej, pragnę
li zażegnania ich, niestety bez skutku. A tym
czasem zwiększyła się jeszoze liozba ustaw nie
wykonany oh, osłabło jeszoze bardziej poozuoie 
prawa, zmalała i — rzeo mo*na — niemal zu
pełnie znikła powaga władzy. Przestrzegano 
przed złemi skutkami, nawoływano rząd do 
ocknienia się — napićżno. Zncwu w r. 1896 
poseł Dunajewski wezwał rząd w odpowiednim 
wniosku, ażeby w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym przedłożył Sejmowi gotowy projekt 
reformy administraoyjnej, ale i ten głos prze
szedł znów u rządu bez echa, i znowu stornu- 
ki się pogorszyły, bo do dawnych wad przyszła 
zła gospodarka finansowa, nadużycia i frymar- 
czeme majątkami komunalnymi.

Ustawa gminna austryacka — pisze Czas — 
oprócz wielu innych błędów, miała ten główny, że 
nie liczyła się ze stosunkami i z charakterem lu
dności. Ustawa gminna galicyjska, która przyszła 
do skutku na podstawie tej ustawy państwowej, 
była mtdum necessarium. W ówczesnych stosun
kach politycznych inna ustawa nie byłaby uzyskała 
Bankoyi. Jak dalece jednak roznmiane wady i nie
dostateczność tej ustawy i jak bardzo odozuwano 
potrzebę utworzenia instytneyj, odpowiadających 
naszym stosunkom, dowodzi fakt, iż wjrwalczony w 
konstytucji grudniowej wyłom, przekazujący ust - 
wodawstwo gminne Sejmom, uważano w kraju za 
pierwszorzędne zwycięstwo. Ówczesna literatura po
lityczna świadozy, jak wielką była w krajn radość 
z tego zwycięstwa. W przekonaniach ówczesnych 
równoważyło ono wszystkie braki, które miała dla 
nas centralistycznie pojęta konstytucya. Powszechną 
też była opinia, że Sejm skorzysta z przyznanego 
sobie prawa i zaraz przeprowadzi reformę gminną. 
Nadzieje te nie z;śoiły się, a opłakane skutki tego 
widzimy dziś wszysey.

Na błędy i wady społeczeństwa należy szu
kać środków zaradezyeh w urządzeniach publi
cznych. Gdy one są złe i spaczone, powstaje obo
wiązek lndzi, miłujących to społeczeństwo, naprawy 
tyoh urządzeń.

Obowiązek ten spełniło po raz wtóry grono 
posłów krakowskioh, wnosząc dzisiaj gotowy prejekt 
ustawy gminnej i wezwanie do rządu o reorgani
zację władz administracyjnych.

Istotnymi momentami projektu ustawy gmin
nej są: wzmocnienie egzekutywy i wzmocnienie 
kontroli. Gdzie panuje bezradność i niedbalstwo, 
tam potrzeba silniejszej egzekutywy, gdyż silny 
motor pobudza energię. Frym&rkę grosza publiczne-

nad
sprawami finansowemi, stawać się będziemy z ka
żdym rokiem uboższymi i słabszymi. Projektowana 
reforma spełnia — jak zaznaczyliśmy wyżej — te 

1 postulaty; powinny się więc dokoła niej skupić 
wszystkie żywioły naprawdę postępowe. Wskazów
ką powinny być Prusy, Królestwo polskie, prcwin- 
eye nadreńskie, gfzie tylko dzięki wielkim i sil
nym gminom, administraeya spełnia zadania, do 
których jest powołaną.

Łatwo ściągnąć na siebie zarzut przesady, 
broniąc myśli żywionej i pielęgnowanej od dawna. 
W  naszych stosunkach jednak, tylko ei ehyba, któ
rym jest wygodnie wśród nieporządków, nie widzą 
konieczności jak najrychlejszej sanacyi in radice 
naszych instytucyj.

Wnioski Koła krakowskiego posłów sejmo- 
j wyeh są poważnem memento, przedewszystkiem dla 
rządu, który nie spełnił w tym kierunku swego 
obowiązku. Są one dalej podstawą, na którsj oprzeć 
się może i powinna akoya Sejmu i Wydziału kra
jowego. Są ene apelem do całej zdrowej części na
szego społeczeństwa, są zwróoeniem jego nwagi na 
przyczyny niedostatków i źródła, z których wypły- 
nąó może poprawa. Jest to wreszoie głos nawołu- 
jąoy nas do zrównania się z całą oywilizowaną Eu
ropą, do zerwania ze starym, szkodliwym szablo
nem, opartym na niemieckich ustawach, już dawno 
w samych Niemczech porzuconym; głes, wskazu
jący drogę, po której kroczy postęp, wiodąe za so
bą dobrobyt i kulturę.

Rada miasta Lwowa.
Lwów, 27 kwietnia.

__ Na wstępie posiedzenia wczorajszego pan 
W a l i c h i e w i o z  interpelował prezydenta dra 
Małaohowskiegj, oo słychać ze sprawą m i e j 
s k i e j  Ka s y  o s z c z ę d n o ś c i ,  która wleoze 
się jnż trzy lata i ustaje w ogóle nadzieja, że 
owa Kasa kiedykolwiek wejdzio w życie. Dr. 
M a ł a c h o w s k i  uspokoił p. interpelanta, o- 
znajmiająo, że komisy a dla tej sprawy wyzna
czona kończy jnż obrady nad statutem dla 
miejskiej Kasy oszczędności i odbędzie jeszoze 
jedno posiedzenie, poozem sprawa będzie mo
gła przyjść już przed pełną Radę.

Z porządku dziennego budowę budynków 
dla centrali oświetlenia elektrycznego powie
rzono p. Alfredowi Kamienobrodzkiemu za 
67.240 K,

Dla szkoły ewangelickiej uchwalono sub- 
wenevę na bieżąoy rok szkolny w kwocie 1286 
zł. Od czesnego uchwalono uwolnić wszystkie 
uozenice (tj. czterdzieści uozenio) szkoły im. Ja
dwigi, które o to prosiły we właściwym terminie. 
Dalej uchwalono wyplaoió subweneyę w 
kwooie 10.000 K. na budowę pomnika Miokie 
wiozą we Lwowie i wybrano dziesięciu ra- 
dnyoh do komitetu budowy tego pomnika,

Miejsca bezpłatne w Towarzystwie śpie- 
waokiem „Lutnia “ otrzymali: Grzegorz Mich
nik, Alojza Gilrtler, Jadwiga Kaszyńska, Mal- 
wina Gelerter i Stanisława Pieobowiczówna.

Uohwalono następnie utworzyć z nowym 
rokiem szkolnym siódmą klasę w szkole św. 
Antoniego pod warunkiem) że już od klasy 
piątej będzie w szkole tej prowadzony plan 
szkół wydziałowych.

Stypendya * fundaoyi im. śp. Bałutow- 
skioh dla uozni i uezenio szkoły św. Antoniego 
w kwooie roczyoh 76 koron otrzymali: Marya 
Konopkówna i Maryan Smołkowski.

Uohwalono też w zasadzie utworzyć no
wą posadę nauczyoiela religii mojżeszowej w 
szkole Mickiewicza, albowiem do szkoły tej 
uozęszozało w roku zeBzłym na naukę religii 
mojżesrowej 157 chłopców i 267 dziewcząt, 
razem tedy 424 dzieoi izraelickioh.

Z fundaoyi Karola Kiselki otrzymał sty- 
pendyum w kwooie 60 zł. rocznie Adam Knr- 
sohinger, uozeń 3ej klasy szkoły św. Marcina 
krewny fundatora.

Siostrom miłosierdzia sprawującym nad
zór nad ohorymi w szpitaliku przy ul. Teatyń- 
skiej, uohwalono podwyższyć wynagrodzenie 
dzienne z 60 hal. na 60 hal.

Przyjęto do wiademośoi wynik kosztów 
budowy kanału w nieszczęśliwej, co roku kil
ka razy przekopywanej ulicy Sykstnskiej; ka
nał ten kosztował 2143 K.

Załatwiono jeszoze szereg rekursów budo 
wlanych, poozem o godzinie 8 minut 15 na
stąpiło posiedzenie tajne, na którem zamiano
wano p. Maryę Kawoką starszą nauczycielką.

Otworzono potem jeszeze raz posiedzenie 
jawne, gdy przybył odnośny referent i rosta- 
nowiono : z liczby 107 terażniejszyoh dyurni- 
stów magistrat* stabilizować 30 jako urzędni
ków manipulantów w 12 randze z płacą 1200 
K., dodatkiem aktywalnym 240 K. i dwoma 
ozteroleoiami po 100 K., oraz dwoma dodatka
mi starszeństwa oo trzy lata, również po 100 
koron. Frawo nominaeyi będzie przysługiwać 
prezydentowi po wysłuchaniu magistratu. Ma
nipulanci ci będą mieó prawo emerytury, a 
wdowy ich do ponsyi po 600 K. roozuie.

Z izby sądowej.
Kraków, 26 kwietnia.

(Wielicka Kasa oszczędności).
Dziś popołudnia stosowali pytania do o- 

sk&rżonego Nowackiego sędziowie przysięgli, 
prokurator i obrońoy. Oskarżony z wielkim 
sprytem starał się wymijać niebezpieczne dla 
siebie szkopuły.

Następnie obreńoa Kompita dr. Goldham- 
mer postawił wnirsek o odczytanie odpowie
dnioh ustępów regalaminu Kasy wielickiej i 
reskryptów Rady powiatowej, określających za
kres działania dyrektora-referent a i buchaltera, 
a to w oeln dowiedzenia, że jeżeli Kompit po
pełniał jakie nieprawidłowości i zestawiał fał
szywe bilanse w Kasie, to niezawodnie za wie
dzą i poleceniem przełożonych. Wnioskowi te
mu stało się zadość.

Obrońca Nowackiego dr. Peiper postawił 
wniosek o zarekwirowanie memoryałów, jakie 
wnosił Nowacki do wydziału Kasy w sierpniu 
1898 i lutym 1899, kiedy to zwracał uwagę na 
dziejące się m&lwersaoye i domagał się odda
nia sprawy sądowi. Deoy«ya trybunału w tej 
sprawie zapadnie później.

Następnie wśród powszechnego zaintere
sowania wprowadzono na s*lę oskarżonego 
K o m p i t a .  Przesłuchiwani go było o tyle 
uoiążliwem, że Kompit ma słuch tak tępy, iż 
trzeba do niego wprost krzyczeć.

Kompit, podobnie jak dwaj jego poprze- 
dnioy, oświadczył, ie  w najmniejszej nawet 
mierze nie poozuwa się do winy, był bowiem 
podwładnym urzędnikiem, egraniozonym tylke 
do samej raohunkowośoi i wykonywał polece
nia przełożonych. Z eskontem weksli, a tern 
mniej z ich fałszowaniem, Kompit — jak za
pewnia — nie miał nic wspólnego. Owszem 
gdy o fałszerstwach dowiedział się w r. 1898, 
udał się zaraz do p. Czeszą i przedstawiwszy 
mu sprawę, żądał oddania jej do sądu. P. Czeoz 
jednak — wedle zapewnienia < skarżonego — 
kazał z tem się wstrzymać. Kompit powiada, 
że malwersaoyi robić po prostu nie potrzebo
wał, bo miał dochodu 2500 —2800 zh. rocznie, 
żył skromnie, nikt go nawet r>ie widywał ni
gdy ani w haudelkn, ani w kasynie, więc mu 
to wyatarozało, a nawet złożył sobie 2 000 złr. 
Nieprawdziwe natomiast mają być pogłoski, 
jakoby z pieniędzy kasowych uskładał aż 
40.000 złr.

Ga do tylokrotnie omawianego „kredytn 
dodatkowego", uchwalonego dla zadłużonych 
w Kasie podsądnyoh żydów, Kompit stanowozo 
zaprzeczył twierdzeniu aktu oskarżenia, jakoby 
to był jego pomysł i oświadozył, że stało się 
to na żądanie p. Czeoza, który był na owem 
posiedzeniu Dyrekcji. Twierdzenie to swoje 
Kompit podtrzymywał z wielką energią, mimo, 
iż przewodnioząoy przedstawił mu wprost prze- 
oiwne zeznania śledoze p. Czeoza i brak pod
pisu p. Czeoza na wspomnianej nohwale.

Dalszy oiąg rozprawy jutro o 9 rano.
** V

Wiedeń 25 kwietnia.
(KondyJct na dyety poselskie).

Dnia 5 marca b. r. wniósł poseł ks. Sta
nisław Stojałowaki przez zastępcę swego, 
adwokata dra J ó z e f a  Z i p s e r a  w Wie
dniu przed Trybunał państwa pozew przeciw 
rządowi o zwrot zajętyoh mu sądownie dyet 
poselskich i wynagrodzenia za koszta podróży do 
Wiednia na posiedzenia parlamentu, razem 2425 
K. i o zniesienie zakazu wypłaoania mu nadal 
tyoh dyet i wynagrodzenia za koszta podróży.

Sprawa ta — wywodzi dr. Zipser w 
swym pozwie — wybiega poza obręb intere
sów osobistych powoda i posiada doniosłe zna
czenie zasadnicze. Z wprowadzeniem piątej 
kuryi wyborczej weszły bowiem do parlamen
tu osoby, które swój mandat wykonyw*ó mo
gą w istooie tylko przy pomooy dyet poselskioh, 
zatem egzekuoya na te dyety mogłaby w 
wielu razaoh udaremnić wykonywanie manda
tu, przez co wyboroy byliby w swych prawaoh 
konstytucyjnych pokrzywdzeni.

Praktyka zajmowania dyet i wynagro
dzenia za koszta podróży jest tem osobliwszą, 
że istniejące już ustawy zawierają w tej mie
rze jasne postanowienia.

Pozew wspomniany wychodzi z założe
nia, że dyety poselskie, względnie i zwrot ko
sztów podróży nie są ani honor&ryum, ani 
płacą, doohodem lub z&robkiem. Są to, jak sa
ma nazwa wskaznje, dzienne a 1 i m e t a ma- 
jąoe umożliwić posłowi przyjazd do miejscowo- 
śoi, gdzie 1 parlament obraduje, utrzymanie 
tamże (mieszkanie, wyżywienie itp.), a wre- 
szoia powrót do miejsca pobytu stałego. Iasty- 
tuoya dyet i odszkodowań za koszta podróży 
stanowi łącznie z §§ 8 i 16 ust. zas. z 2' 
grudnia 1867 kompleks norm gwarantujących 
posłowi nietykalność, której eelem jest usunię
cie wszelkioh przeszkód, któreby mogły stanąć 
posłowi na zawadzie w wykonywaniu mandatu.

Artykuły I, HI i IV ustawy z 7 czerwca 
1861 normująee właśnie kwestyę dyet i od
szkodowania za koszta podróży, stanowią więo 
niejako materyalną stronę nietykalności po
selskiej, podoaas kiedy § 8 i 16 ustawy cy
wilnej określają jej stronę ściśle moralną.

Zresztą § 3 ustawy z 21 kwietnia 1882, 
wyjmuje z pod egzekucji pobory przeznaczone 
na pokrywanie nakładów ozynionyoh w słu
żbie publioznej i dyurna. A chociaż paragraf 
ten odnosi się do urzędników i sług państwo
wych, którymi posłowie naturalnie nie są, to

Srzeoież prawnie publiczny charakter posła 
aje niewątpliwą analogię prawną dla ooenie- 

nia kwestyi dopuszczalności egzekucyjnego 
zajmowania dyet.

Niemniej bezprawnym jest zakaz wy
płaty dyet poselskioh i odszkodowanie za ko
szta podróży w przyszłośoi. Taka prenotaoya 
dopuszczalną jest tylko względem ptao i sta
łych poborów, lecz nie względem dyet nieza-

padłyob, nieasygnowanyoh, dyet, których sty- 
oznośó wogóle jest zskwestyonowaną. z uwagi 
iż prawo do poboru dyet ustaje z dniem urlo
pu, zrzeczenia się lub utraty mandatu, odro
czenia lub zamknięcia Rody państwa.

Wskutek streszczonego powyżej pozwu 
rząd zawezwał Trybunał państwa do wniesienia 
odpowiedzi. Proknratorya skarbu wniosła dnia 
29 marca b. k imieniem ministerstwa spraw 
wewnętrznych sprzeciw, w którym zażądała 
odrzucenia pozwu bez rozpisywania rozprawy 
ustnej, z powodu braku kompetenoyi Trybu
nału państwa. Trybunał ten uznsł się jednak 
kompetentnym i zarządził rozprawę na dziś; 
wyrok ogkmonj zostanie we wtorek.

** *
Lwów 27 kwietnia.

(O obrazę czci).
Wczorajsze posiedzenie popołudniowe za

jęło ogłoszenie uohwał trybunału, oraz odczy
tywanie artykułu Monitora pt. „Olbrzymia de
fraudacja w bkwidaoyi Banku włościańskiego", 
w której między innsmi p. Breiter pa łaje zdefrau- 
dowaną sumę na półtrzeeia miliona r ł , i mówi, 
że komitet obywatelski zatuszował tę sprawę, 
oraz artykułu Kuryera Lwowskiego pt. „Odpo
wiedź p. Breit©rowi“, w którym p. Stępiński 
zarzuca p. Breiterowi, że dla prywatnego inte
resu uprawia zawodowe oszozerstwo.

Na początku dzisiejszej rozprawy obr. dr. 
Daisenberg prosił trybunał, aby wziął oskarżo
nego w fizyczna opiekę przsd napsśoiami p. 
Sipińskiego, który po wczorajszej rozprawie 
odgrażał się: „Jeżeli Breiter będzie przeciw 
mnie takie rzeczy wywlekał, to go wypoliezku- 
jęu. Obeoni, którzy to słyszeli, wyprawili Sta- 
pińskieaou za to kocią muzykę. i

P. S t a p i ń s k i :  A on.mnie nietylko w 
gmachu sądowym, ala i na ulioy obrzuca osta
tnimi epitetami.

P r zew . (przerywa). Pan jeszoze jako 
świt dek nie jest słuchany.

Potem stosownie do uohwał trybunału, 
przesłuchiwano p. Stępińskiego jako świadka. 
Opowiadał on bardzo szeroko historyę swojej 
działalności w likwidaoyi Banku włoSoiańskie- 
go. O nadużyoiaeh likwidatorów słyszał jeszoze 
jako student, gdyż jest dzieckiem wsi, potem 
gdy za swyoh czasów akademickich był zaję
ty w jednej z filii powiatowyon Banku jako 
dyurnisfa. Kiedy zaczął brać udział w żyoiu 
publioznem jiko agitator, wypytywał na wie
cach ludzi, cev i jakie mają zażalenia na Bank 
włośoiański. Ale wszystkie te zażalenia były 
ogólnikowe, bo kiedy kazał sobie prredłoiyć 
odnośne dokumenty, pokazywało się zawsze, 
ie  to były prawomoone wyroki sądowe, z któ
rymi zrobić się nic nie dało. Długi czas nie 
mógł znaleśó żadnego konkretnego faktu nad
użycia. któryby się kwalifikował do doohodzenia 
karnego. W r. 1898 kiedy świadek otrzymał 
mandat poselski do parlamentu, kazał sobie 
nadesłać różne zażalenia, zażądał wyjaśnień ze 
strony Banku, a gdy go wyjaśnienia nie zado
woliły, wniósł interpelację, w której rzetelnie 
kilka faktów napiętnował, a w ogólności za
znaczył, że oała sprawa likwidaoyi jest nieja
sna, chooiaż nie ulega wątpliwości, że lud 
szkodę poniósł. Na to dostał w Gazecie Lwow
skiej odpowiedź ze strony Banku, że żadnych 
nadużyć nie ma, że owszem wszystko jest w 
jak najlepszym porządku, a niebawem cała li- 
kwidaoya będzie ukończona.

Wkrótoe potem p. ^górski przyszedł do 
p. Rewakowioza i powiedział: „Łatwo to krzy
czeć, ale zrobić trudno; niech Stapiński do nas 
przyjdzie i pokaże, oo potrafi". Było to w 
maju r. 1899 i wtedy to nastąpiło zwołanie 
komitetu obywatelskiego z 10 ludzi. Na pierw- 
szem posiedzeniu togo komitetu świadek na
tychmiast wystąpił „gwałtownie i żądał, aby 
zamknąć budę", t. za. wszystkie pożyczki n- 
morzyó. Zwrócono jednak jego uwagę, żt, taki 
sposób załatwienia sprawy byłby demoralizu
jącym. To świadka przekonało , bo w istooie 
wydało mu się niesprawiedliwem, żeby skoro 
Jan zepłaoił całą należność, będąo człowiekiem 
uczciwym i rzetelnym, to Waleńty3 który tyle 
lat nie poczuwał się do obowiązku apłaoenia 
długu, naraz był jakby w nagrodę za to, od 
wszystkiego uwolniony. Zadowolił się tedy 
tem, że obiecano odpisać wszystkie mniejsza 
pretensye, oraz usunąć wszystkich syndyków i 
ich synekury, a likwidację poruozyd jednemu 
z adwokatów z po za grona likwidatorów. 
Tyoh ostatnich obiecanek jednak nigdy nie 
spełniono. Ostatecznie, jak wszystko u nas 
skończyło się na wybraniu subkomitetu, do 
którego musiał świadek wstąpić, bo mu 
powiedziano : „Tyś najwięcej krzyozał, ty te
raz najwięcej rób“.

Jakie było jego zadanie 
subkom itetu ? S wiadek

jako członka 
zawsze określał sobie 

sam swoje zadanie, czynił oo tylko mógł, a nie 
trzymał się żadnyoh szablonów. Chodziło głó
wnie o zbadanie raohunków i pośredniozsnie 
między komitetem a dłużnikami w oelu przy
spieszenia likwidaoyi. Powiedziano, że subko- 
mitet bedzie mógł badać wszystkie akta Ale 
te akta leżały w trzech pokojach w największym 
nieładzie i trutynowanie ioh napotykało na 
ogromne trudności. Nadto pokazało się potem 
że me wszystkie księgi były dostępne; np! 
księgi oonto eorrente pp. likwidatorów, w któ- 
ryoh były spisywane ioh doohody. Świadek 
daremnie domagał się prawa wglądu w te do
chody, a miał poszlaki, że likwidatorowie po
bierali po za zwykłemi pensjami jeszoze do- 
ehody ze sprzedaży asygnaoyi. Zarzut tedy p. 
Breitera, że świadek nie korzystał z „tej skarb
nicy świństw“, jaką przedstawiały owe akta i 
księgi, jest niesłuszny, tem bardziej, że świa
dek, jako niefaohowy, na prowadzeniu ksiąg 
woale się nie znał, a trndząo po kilka godzin 
dziennie urzędników wyszukiwaniem różnych 
aktów dla spraw likwidaoyjnyoh bieżąoyoh, 
nie mógł ioh cierpliwości nadużywać w oeln 
przygotowania sobie materyału fi0 j^ ichś do- 
ohodzeń karnyoh; byłoby to nietylko niedeli- 
katnośoią, ale i nieroztropnośoią.

Następnie opisywał świadek techniozna 
stronę swoioh bardzo żmudnyoh zabiegów w 
oelu porozumienia się z resztą dłużników w 
poruezonyoh mu 34 powiataoh Galioyi i przy- 
taozał szczegóły, znane już z analogicznego 
procesu d-ra Sołowija z Breiterem. Przeprowa
dzał on korespondenoyę z włośoianami własnym
kosztem, a okolice, gdzie lud jest oiemniejszy, 
np. birozańską, staromiejską i dynowską ob
jeżdżał sam.

Co się tyozy procederu spłacania długów, 
to ulgi) wyproszone dla włościan, polegały na 
tem, że pozwolono zmniejszać oyfrę długu do 
wysokośoi kapitału i 15%, a w niektórych wy- 
padhaoh do samego kapitałn. Tu świadek zbija 
zdanie p. Breitera, jakoby on, Stapiński wydu
szał krwawicę chłopską. Przedewseystkiem bo- 
wiem prawie wszystkie długi okazały się śoią-

OcLtnaerona v> r. 1894 najtcyiszą honorową nagrodą c. k. 
Minirtemttca handlu

Fabryka Szeligi Łyszkiewicza inżyniera
W* L n u u t o  ul. S 10 Marciu* 19 p e l t o *

A sfalt w gorącym etanie do izolacji fun 
dam autów, oraz do oaumnia zawilgoconych ścian 
w pomiwzkaniach. Nlaaeay beapowrotnie 
gorący* ae&łtta gnyh draewny.

Tefcturę azfaltowa ogniotrwałą do krycia 
dachów od 20 cent. za 1 m. □

Lak asfaltowy i  sm olę dystylowaną  
baairodaą do konzanracyi dachów 1 drzewa.

Ulaztyczne p łyty izolacyjne  
Fabryka wykonywa pokrycia dachów i reparację 

w całym kraju swoimi robotnikami.
Telefon Nr, M .

FABRYKA Szeligi Łyszkiewicza inżyniera
we Lwowie poleca 

JUaclty tłolcceiuentowe nie wymagające wiązań dachowych 
bez koawrwacyi 1 reparacyi, wiecznej trwałości. *
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?*lnesai) zwłaszozi pożyazki komunału*. Byli 
17 'rłogcianie, którzy ani jednej raty nie zi- 

P^cili, i ierae mimo to byli w możnośoi spła- 
Jj511*) gdyż prŁ«z kilkanaście lat ceni gruntu 
/7 °śoia iskiego zwłaszcza w zaohoaniej GĄlicyi 

-^al się potroiła. Świadek nie zmuszał niku 
p  do spłaty, interweniował tylko w sprawie 

kich włościan, którzy sami doń przyohudzili 
* Uskładanymi pieniędzmi na spłatę. Xiedv tL- 
^  chłop przyniósł np 200 złr. n* dług, świa- 
j*8* działał tak, aby mógł on zaoszozędziń z 
”®go bud*j 15, 10 »łr.; mówił mu : „Idź Drrcie, 
0 tyoh panów, pfc»<n i nsvzekai, może oi oo 

^Osfcoz-- i sam ohodził z nim do pp. Kleina, 
newskiego, a uawet Zgórskiegc Zwyozajnie 

**2 ludzie płaoili mni , niż sami sobie obli
czyli.

Jeżeli jaki włościanin ehoiał spłacać dług 
"l̂ ój ratami, świaaek odradzał ma ti>, mówiąo: 
łtlopiej zapłtó v»zyslko odrazu, albo daj te 
Pieniądze na preoent do Kasy oszozędnośoi, bo 
■zk tu będziesz spłaeaó ratami, to oi porashu- 
1 mnóstwo różnyuh kosztów i oDedrą oię*. 
Wyjednał łaaże świadek te, że nigdzie egze- 
ftioyi nie prowadzano, a w«zyHki“ egzekueye 
Ifii rozpoczęte -"'trzymane, dalej to, że wiele 
*• -przedanycń już a* długi gruntów powróci
ło do dawnyeb właśsicieli. Świadek jeszoze i 
'•rai tak jak pierwej, wciąż pośredniczy mie
dzy dłużnikami a Bankiem krajowym, Który 
°b)\( teraz oitfcaeozm załatwienie likwidaeyi 
r®8zty wierzytelności Bank1* włościańskiego.

Zarzuoii p. Breite że świadeu nie per- 
'•kwował nadużyć. Owóż świadkowi po pierw- 
8* nigdy nie udaio się znaleźć, żeby jakaś 
opłaca nie była zapisaną. Skonsi tował tylko 
7 Dardzo wielu wypadkaob żf bezpot ae nie 
^rowam przez oały szereg lat egzekuoye, 
ak, iż nad wielu ludźmi wisiała ru na, gdy
by im przyszło odrazu wszystko płacić. Była 
to 2e strony Banku wielka opieszałość. Zna
lazł także wiele skarg na agentów prowinoyo- 
dalnyon, którzy ściągali pieniądze od ciemne
go ludu bea kwitów, ale te już przepadło, 
bo zwykle p kazywało się, te aient taki al
bo inż umarł, albo się zastrzelił, albo 
Uoiokł.

Potem charakteryzował śv iadek swoje 
stosunki z p. Breiterem.

Buaprawa trwfi dalej 
•* •

Rzeszów 25 kwietnia.
(Eksnotaryuas: lickebiarg){

Rozprawa dziesięciodniowa przeciw Ro
galskiemu, b. notaryu zowi skończyła się duś 
^ieozorem. Bogalrki sostal skazany za liohwę 
*awodową i uprawianą przez pozorne kon- 
f s i  ca dalej zn osznsewo, popełnione przez 
Skłanianie i staranie się o' fałszywe świa

dectwa, wreszcie za obrazę jędrnego śledozego 
na rok więzienia, obostrzonego postem oo 

Miesiąc, na karę pieniężną 3000 koron, ewen 
halnie 150 doi aiesztu i na odszkodowanie 
około 6000 koron.

K R O N I K A .
Lwów 27 kwietnia.

Adres hołdowniczy dla Ojca *w, powiezie 
*® sobą picigi ymka polska. Tekst adresu, pisany 
Po łaciuit wyraża imieniem całej Polski najgłębsze 
ąszuci* wdzięczności za wszystkie dobrodziejstwa, 
jakigpai nadarzył Ojciec św. Polskę. Obok znajduje 
SI9 'rtyetyczuie wykonany orzeł polski srebrny na 
ezerwonem tle. Adres ten podpisali ks. arcybiskup 
-‘-■Sakowicz, - ks. biskupi Puzyna, Pelozar, Weber,
dziekani kapitulni następnie namiestnik hr. Piniń- 
■ki i marszałek krajn kr. Stanisław Badeni. Adres 
Wtoiory jest ▼ artystyczną tekę koloru szumowego, 
kt środkr której widnieje złoty herb Ojca św., 
^ jego środku zaś obraz Najsł. Serca P. Jezusa.

Uroczystsi poi eg han: ministra dra Tiętaka
przer profesorów Uniwersytetu ; przer młodzież 
hkademieką, odbędzie się na Uniwersytecie lwow
skim jntre, 28 bm, o godz. 12 w poł 'dni"..

Konkurs na pospdę sekretarza Rady powiato
wej w Przemyślu ruzpibuje wydział jej, płaca 3600 
K,; te-min do 5 czerwca

Izba handlowi, i przemysłowa we Lwowie 
odbyła w środę swe zwykłe posiedzenie, nu htórem 
k-iędzy innemi zreasumowała swą poprzednią u- 
®btrałę w sprawie jpoczynku niedzielnego tr han
dlu; obecnie oświadczyła się Izba za dozwoleniem 
Prowadzenia ruchu handlowego w sklepLch w nie
dziele od godz. 8 rano do 12 w południe. Do jań- 
"«wowej Rady kolejowej wybrani zopfali na człon
ków pp. Russman i Leopold Baezewski, a zastęp
cami pp. Michalski i Cinchcińjkf

Pogrzeb śp. Elzy Senmidtownj. o której gło- 
Szjeo, że została otruta przez żydów, nie przr szedł 
l*fc spokojnie, jak się zaczął. Przed kościołem 00. 
Be-nardynów, skąd kondukt wyruszył, panował 
Spokój, bo policjanci otoczyli silnym łańcuchem ka- 
rewan i asystujących pogrzebowi trzech księży. 
Atoli u bramy cmentarza łyczakowskiego tłumy tak 
poczęły napierać na czok) konduktu, że na cmen
tarz musiano wpuścić tylko najbliższą rodzinę, po- 
oi cm z wielkim wysiłkiem udało się zamknąć bra
mę cmentarną. Nastąpiło to w samą porę, bo już 
tłok ku bramie był tak Szalony, że ludziom groziło

Dzisiejsze biuletyny o stanie ks. arcybiskupa i 
Morawskiej pomyślniejsze niż wczorajsze, mia
nowicie biuletyn wydany o godz lOej rano brzmi: 
LVczuriijsz,6 pogorszenie wystąpiło z powodu świe
żych ognisK zapalnycl Dzisiaj chory niueo swobo
dniejszy, chętnie przyjmuje pokarmy, osłabienie jest 
jednik bardzo znaczne. Następny biuletyn o godzi
nie 2-giej opiewa: To drobne polepszenie utrzy
muje się. Dr Wits/cowski.

Zapis. Zmarł/ przed paru ty jeinirmi 23-letr 
śp. Gustaw Schneider, właściciel kawiarni, zapisał 
na esle iplękezeuis m. Lwowa 1000 K.

Morderczyni własnej eórki. Z Grybowa do
noszą i Anna Maciejowska zwabiła swą 14 letnią 
córkę Bronisławę do piwnicy, niby to w celu obie
rania ziemniaków. Dziewczyna nie przeczuwając ża
dnego podstępu, podążyła za nriną do piwnicy, alo 
stamtąd żywa jai. nie wyszła. Maciejowski rzu.fiła 
się na nią i wśród gwałtownej walki udusiła, po- 
oaem zamknęła p?raicę na klucz, a sama udała się 
do proknratoryi w Nowym Sączu, gdzie przyznała 
się do zbrodni i złożyła kluez ed piwnicy. Za po- 
-)ód morderstwa podała dawno żywioną nienawiść 
do córki. W ślodziwie dostrzeżono na czole i szyi 
Maciejowskiej mnóstwo drobnych ran, pochodzących 
s podrapania. Mor der czy rit osadzono w areszcie 
sądu w Nowym Sączu.

W Chojnicach obiega wieść, dotąd jeszcze 
nie stwierdzona, według której Izraelski przyznał 
się, że gło- ę Wintera przechował, wzbrania się 
jednak wydać tyoh, z których polecenia to uczy
nił. F ;tem natomiast jest, że w Wielki Piątek 
z domu wychodź, co satr obecnie przyznał, a eze- 
mu dotąd przechył. Między obywatelstwem ohojni 
ckiem kursuj o petycja, domagająca się od prokura- 
toryi przesłuchania licznych świadków, których pe
tenci wymieni; ją.

O nowych zaburzeniach antyżydowskich do
noszą z Mroczy i Miastka (Rummelsburg) n Pomo
rza. Tu i tam wybito wiele szyb w synagogach, 
oraz w składach i mieszkaniach żydowskich.

Samobójstwo. W Gródka w stawie znalezio
no zwłoki Hermana Perlateina, podoficera rachun
kowego 80 ppM który prawdopodobnie przybył tam 
ze Lwowa, ażeby nad brzegiem stawu się zastrze
lić. Zwłoai h lały w wodzie Jaż okoio dwóch tygo
dni i są mocno nadpsute. Perls-ein poiOL iwił żonę 
i czworo małych dzieci.

Kapcie wojskowe przygrywać będą w maju: 
w parku stryjskim dnia 8, 17 i 31; w ogrodzie je
zuickim dnia 22; przed peiacem namiestnikowskim 
dnii 1 i 25; przed gmach** jeneralnej komendy 
dnia 8 i 29, na Wysokim Zamku dnia 15 i przed 
aomem inwalidów dnia 10 maja. Pooią ek z iW ize
0 godz. 51/, po poł.

Na odbytem dn a 10 kwietnia b. r. posiadze- 
niu Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie, 
powołary został p. Gustaw Gerson Biies, właści
ciel handlu rzkła i porcelany pod firmą W, Bazes 
w Krakowie, na mV"ee ustępującego p, Zygmunta 
Szancera, na członka laby, który jednak mandatu 
tego nie przyjął.

Z Rzymu fiszą: Pr czterdziesta dniach de-
szos >w i chłodóy mamy śliczną pogodę i ciepło, 
z których korzystają zwłaszoza liczniejsi niż kie
dykolwiek oudzozi :mcy- pielgrzymi. Mieliśmy tu 
dwa polikie święcone u hrabiny Gomello i a hr. 
Colonna-Ozosnowskich, oraz nrtystyczny five o’elock 
w praoowni Siemiradzkiego. yvugust Radwan, zna
ny pian;sta, przybył do jas z Paryża i Nizzy, aby 
dać koncert w sali Cojt^nzi, gdzie go oklaskiwane
1 gdzie, pomiędzj odznakami zachwytu za wyko
nanie Chopina, znalazł się także kosz kwiatów, na
desłany irzez jedną z jego pięknych wielbicielek, 
Bawi tu obecnie młody ks. .v_am Czartoryski 
z Sieniawy w Galieyi, urodzouy z or.eaftekiej księ
żniczki de Nemours. Natomiast świąteczna kronika 
żełnbna liczy jednn imię polskie: młody książę 
Jabłonowski, syn ks. Stanisława umarł tutaj po 
krótkiej chorobie, wskutek zaziębionej influency.

„Z hisłoryi duszy kobiecej11 (Aus der Qe- 
sehichte einer Frauenseele). Pod tym tytuler, wy
szła niedawno w Wiedniu książka, której autorka 
ukrywała się pod pseudonimem S. Lti un. Obecnie 
skazało się, że napisała ją była arcyksiężna Stefa
nia teraźniejsza hrabina Lonyay.

Ofiary. Zamiast wieńca na trumnę śp. Fran
ciszka Kosińskiego, emer. fizyka miejskiego, chlu
by staną lekarskiego i wie1 kii go patryoty, złożyli 
rodzina Wewiórskich 20 K. i rodzina Nikiszów 20 
K. na fandusz dla wdów i sierót po lekarzach. 
Prosimy Zarząd tej instytucyi, aby się zgłosił do 
nas po odbiór tych pieniędzy.

Zm&rii. W Krakowie Piotr Wątorek, właśei 
oiel Gruszowa górnego w pow. wieliokim, <at 62.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano + 8 , w poi. 
-f-6 B. Bar. 766. Podnoś, się. Dosó pogodnie.

Z rozmów za wachlarzem.
— Niezwykłe zestawienie znalazLm dziś w 2lw- 

ryerse.
— No ?
— Źe liczDa samobójstw wciąż się zwiękera, a 

lednoc.esnit. zmniejsza się liczba zawieranych zw iąz
ków maiżeńekich,

— Acn, łaskawa pani. to tylko dowodv, że me 
każdy wybiera najlżejszy rodzaj samobójstwa 1...

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w piątek po 
raz pierwszy „Panr  ̂ żołnierzem", krotochwiL* w 8 

hiebezpiecjeństwo. Jakaś kobieta, popychana przei ktaeh Onrta Kratza i Henryka Stobitzera, przekład 
innyeh, przj—róoiłr. się koło bramy, a na nią po- M Sacnorowakiegc. W sobotę po południa „Małks
częly padać inne, u.kie popychane. Nareszcie wy
dobyto ją, cnoó trochę stratowaną i przestraszoną. 
Do ekscesów nie nrzyszło, aczkolwiek w pogrzebie 
brały udział tłumy żydów.

Teatr ruski, zostający pod zarządem „Lesidr", 
przj Dędzio niebawem dc Kraków i da w tamtej
szym parku 12 przedstawień przeważnie ludn vyoh. 
Pierwsze yrzedste wieni.i odbędzie się w niedzielę. 
Danym będzie 5 aktowy dramat Steryckiego p. t. 
„Ne chody Hryciu na weezernyciu".

Trafiki pocztowe. MmiLte.etwo handlu zamie
rz* urządzić po wsiach, w których hrak warunków 
do urządzenia osobnego urzędn pocztowego, ale daje 
Bię ucznwaó Dotrzrbw regolarnei komunikacy po
cztowej, trafik: poczwwe (Poitablrgen) Trafiał te 
będą sprzrdawrły marki, przyiciowały i wydawały 
zwykłe iistj doręezały awiza na wartościowe prze- 
nyłki, złożone we właściwem urzędzie poc-:owym, 
wreszc .) pośredniczyły w nadawaniu wartościowych 
przesyłek na koszt i niebezpieczeństwo nadawcy 
i odbierr innego. Trafiki takie poruszano będą obo- 
itm godnym zaufania, ewentualnie za- wynagro
dzeniem.

Czwarty i ostatni koncert Towarzystwa mu- 
yeznego za rok 1899/1900 r. odbędzie się w śro 

dę, dnia 2 maja w sali Domu narodnego o godzi- 
nie Y98 wieczorem Zajmujęoy program obi jiunje 
^^paniałą symfonię Mendelssohn A-moll (szkooką), 

êethorena uwerturę de Koriolana, Zleleńshiego ro* 
*»ąns na wiolonczelę i Griega tańce symfouioine na 
r ’®lią orkiestrę. Członkowie Towarzystwa muzy- 
- •̂gc mogą odbierać swe nilety (bezpłatne) *o 

dri«rni* v  uncelaryi Towarzystwa muzycznego 
P?azdto przyrługujr im prawr nabywania 2 bile-

Schwarzenkopf11, sztuka ze śpiewami w 5 aktach 
G. Zapolskiej, wieczorem „Zielona wyspa ezyli sto 
dziewio-*. W  niedz’elę po południa „Nietoperz", 
opera komiczna w 8 aktach Jana Stra<i8sa, wie
czorem „Gejsza", operetka w b aktach Sidney Jo- 
nesi W conied' iałek „Panna żołnie* e: a *.

ruty, którr . r innych okeLozncA, «uL tylko śrłe osób, przeważnie Urzędników, k powodu 
ważne komplikacje pc1 tyeznb usprawiedliwić- agiteoyj mtodotureokioh. 
by mogły. Bądź oo bądź spadak renty węgier-. Ottawa (Kanada) 27 kwietnia. Straszny 
i kiej c 2u/0 w ciągu trzech dni jest niezw"- po tar eniszozył znaozną ilożo młynów i skła- 
kłym wypadkiem i stanowi niezbyt pomyślną d w  drzewa, jakoteż zakład dla elektrycznego 
introdukoyę dla now ,j emisyi, która odbyć ńę oświetlenia miasta i uiagazyr kolei żelaznej 
ma w drugiej pc łowię maja! Widoczni .*ząd C wdr,-5’aoyfic. Potar zniszozył nadto bardzo 
węgierski bardzo potrzebuje pieniędzy, skoro , wiele domów wmieście, tak iżokołf 2U00 osób 
deoyduje się i  ujmą dla kred/tu p ństwow ego pozostałe baz dacLu i ohlebi. Wiele )sób stra- 
puśdjć w obieg nową rentę w okresii m ożliw a; oiło w pożarze życie. Parłam at odrouŁonc z 
najniekorzystniejszym. W walorach baukowyek j tego powodu do wtorku. Wskutek zniszczenia 
i kolejowych ruoh był bardzo n;eznaozny, spe- [ zakładów elektryoznyoh w mieśoie i domach
kuLwun . tylko trochę w akcyaen lustryaokie- 
go Zakładu kredytowego ziemski go (Boa ■ 
eredit), obiega bow'em w sferaol giełdowyoh 
wersya, że ten banL pertraktuje obecnie z za
rządem dóbr aroyksięcia Frydnryka o nabycie 
troyksiąięoyok kopalń na Bzląsku.

i  :, targaoh niemieekiuh nastają wielkie 
porcurbaoye w wa.oraoh żelaznych, rubli- 
ozność niemiecka bowiem, ntóra d<> tej pory 
wierzyła iwięeie, że nie ma dzi' lepszego i 
rentowuiejczogo papierń nad akoye żelazne, 
zacayna reoió tę wiarę już to -kutjaem osta
tni"! swjśó na targaoh amerykański ęh, jui też 
skutkiem tego, źc bilanse niektórych przedsię
biorstw górnieeyoh w zagłębia nadreńbkim nie 
odpow: iają oczekiwaniom. Otrzeźwiająco dzia
łają także ostrzegaj |ce głosy niektóryoh pism 
poważnyoh, iż punki ku ii inaoyjny rozwoju 
przemysłu żelaznego w Niemozjeh już zoutał 
przekroczony i teraz spodziewać i i należy 
gorszych lat. — O stanie zasiewów nadohodzą 
także z Niemieo niepomyślne wieści. Skarżą 
się zwłaszcza rolnioy na to, że sbai pszeuicv 
jest tak fatalny, jakiego nie było od lat kil
kunastu.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. W 9 0 , węgiersh e 186*75, 

Anglobanki 121*60, Unio«y 14715, Bankye- 
reiny 131*15, J Ar ierbanki 118 75, Ludwiki 
100*60, Ozemiowifcokie 138*00, ELbethale 121*00 
Benta papierowa 9850, srebrna 98 4J au- 
stryaoa* złota 98*J5, austr. renta wa), kor. 
98*50, węg'^r“ku kłota; 97*40, węgierska renta 
waL kor. 92*00, dukat 11*36. trankówka 19*26 
marki 23*6b, ruble 2*56—.

§ Wiedeii 27 kwietnia. Rada jeneralnege Ban
ku austro-'~ęgier&kiego uehwaliła utworzyo nowe 
filie Banku w Drohobyozc, Jaśle i Kołomyi.

§ Wiedeń 27 kwietnia. Towars. kolei L* iwtke- 
Czerniowieel -J“ ukiej v yhazujr za rok ubiegły 
czysty zysk w sumie 576.785 złr. Uchwalono wy
płacić dywidendę w kwooie 13*/, złr.

ff

U oloM tenm  pod dyrekcyą Ernest* Thorna. Co- 
dzisnnie w. aniałe przedstawienie, występ nąjwir^izyck 
artyatoe całego świata. Obeesy program do 89go kwie
tnia. — Od ".Ogo kwietnia nowy, wspaniały program. — 
Vi nisdnele i święta dwa przedstawienia. Początek o godz 
8 wieczorem BHety wc.-snioj do nabycia w biurze dzien- 
nikór Plohna, nlha Aarola Ludwikt

tów Po połowie ceny.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 25 kwietniu.

(Z.). Spadek kursu rent, rozptoząty wozoraj, 
przybrał d*iś jeszeze inaozniajsze ro<smiary. 
Znów węgierska rant* koronowe wystawiona 
była na najpilniejsze ataki, dzisiejszy i ej spa
dek wynosi prawie 2 korony. N^w-u pc *9*l 
trudu*} ją było sprzedać. Węgiersk reji in
westycyjna (37*%) spadła na 81*96. Takie 
ronty ausf-yaokie i wspólne moonc obniżyły 
się w kursie. Uowyoh motywów dzi *ejszego 
spadku włrtoiwie i ie było, gdyż okc\oznoso, 
że grupa Botszyldowski płaui zf- nową rentę 
węgierską mmuj niż 90 za 100, jur WfBoraj 
była znwna. Wszeli,ko d_iiś sprzedawały tę 
rentę tut aj.ze Lantory, a chociaż partye tu* - 
rowane na sprzedaż aie były zbyt wielkie, 
wszelako w braku należyi b zorganizowanej 
kulisy rent wystarczyło to do wywołania d«*

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU
Praga 27 kwietnia. W *»jn ** czeskim 

rzekł p. Dworzak, że zaprowadzen i niemieo- 
kiego języka państwowego na”"-ii oby Aus.ryę 
tylko na nowy konflikt % Niemcami, gdyż 
dwa wi»lkia„ równojęzyerne państwa nie mogą 
istnieć obok siebie. Inieresa narodu oeeskiego 
zgadzają się więo zupełnie z interesami pań- 
jtwa i dynsstyi. Poseł Zdeńkc Johiioker ubo
lewał, iż Gnesi z orlego kompleksu kwestyl 
ugoJowyot wyrwali rozporządzenia językowo 
i wytoózyli je przed Sejm, przez, oo oałs ak 
oyę ugodowy uniemożliwili. Sejm nie est od- 
p iriednie i  forum do załatwiania tyoh spraw. 
N*omoy nie mogą ufaó pokojowym intenoyom 
szlachty konserwatywnej, która ich swego 
ozasu opuśoiia. Jeżeli będzie ustanowione, że 
w Coeohaoh wizystkie bładze riaią przyjmo- 
wae podania w obu języicaon, tc Ozesi osiągnt. 
przez to wielką ^onoe»^ę. podoi as gdy jedyna 
konoesya dla Niemoów, mianowicie niemiecki 
jęryk pośt ldnioząoy, n Czechów nie znajduje 
ponaroia. Niemcy nie odstąpią od postnlatn na- 
r< to*z ego rozgramc enia.

Pcseł Herold podniósł, że Oz-mi, którzy 
w krajn tworzą większość, żąia*(. dla siebie 
tylko tego, oo Niemo,y już posiadają. W rzą
dowych projektach nstawy języ1 owej ipotyka 
mówoa wszędzie niemieoki język państwowy. 
Przez udział swój w konferenoyi pojednawczej 
Oze i phoieli dać możność rządowi wymierze
nia. saty&f&koyi a zniesienie rozporządzeń 
językowych. Jeżeli do 6 maja aatysfftkoyi tej 
nita dostaną to rami po nią sięgną w spesób, 
który ani dla Niemoów, am dla rządu nie bę
dzie fi: jyjimny. Mówoa sądzi, że akoya ngo- 
d*wa już jest nkońozona. Posłowie ozesoy ni
gdy nie sprzeniewierzą . 'ę interesom Bwojego 
naród u. .

J“u to zrywają się hnozne oklasju takie 
na flralory Marszałek L obkowitz grozi jej 
opróżnieniem. ?oseł 'WoL krzyczy: Wnictek 
Faoaka jest tylko komsdyą! Jest to polityka 
komed.y .ułów. Marszałek oświadozc, że ehoe 
przystąpić do zamknięcia posiedzenia. Wolf 
żąda opróżnienia galary: — p"wst«je ogromne 
wipaWa "jród której Wolf nieust mnie miotL 
na Gzeohów obelgi. Wreszci mai.izałek zarzą
dza odczytanie nilkh interpelaoyi i posiedzenie 
zamyka.

Bukareszt 27 Lwiebn'a. Jak Ajencya. ru
muńska na podstawie urzędowych sprawozdań 
stwierdzi, znakomity stan zasiew’w w Rumu
nii polepszył się jeszere po ostatnioh desnozaoh. 
Z tego pow )du taki* papiery rumuńskie pod- 
skoozyły w kursie.

Berlin 27 kwietnia. Biuro Wolffa donosi, 
:e jako aastęnoa dworu rosyjskiego przybędzi, 

do Berline ns urooŁystośó upełnoletoienia nie
mieckiego następcy tronu wielki książę Kon
stanty Konstantynom ioa.

Parlament przyjął w trzsoiam o"iytan'u 
konwenoyę literaokó-wrtysi.yo«ną z Anstryr

Budapeszt 27 kwiatnir. Sesyę sejmu wę
gierskiego zamknięto w orortN ow asesya ros- 
poosni' się 30 kwietnia.

Budapeszt 27 kwietr W obeo doniesie] , 
ie  rokcwams rządu węgi®i ^kir go z rządem au- 
ęlryaokim w sprswie uwolnienia węgierrk;oh 
papieróT* panstwowyoL od ausfcryaokiegc poda
tku rentowego się rozbiły, tęgierskie biuro ko- 
respondenoyine na podstawie anceutyoznynh in- 
formaoyi stwierdź., że wiadomość ta jest bez
podstawna. Bokewania jeszoze ą w toku i pra 
wdopodobnia w naibliżrzym ezasie dsdzą rezul
tat dla obu stron zadowaltjąoy.

Wiedeń 27 kwietnia Do Pilit. Cornspor 
dene donoszą z Rzymu, że nadzieje, które w 
Eolaeh watykańskiol po andyenoyi W. księoic 
Michała u .Papieża odżyły, eduośnie do misyi 
ks. Tirrosiego wne zne au się rozprysły „ Zdt 
je się że obeonie dal" iy< r rokowań zupełnie 
nniechane dla braku widoków ioh urzeczywi
stnienia.

Konstantynopol 27 kwietnia. Porta wypto 
sowała do . jab.,saaorów europejskich notę, sr 
k órej oświadoza, że bez zezwolenia mocarstw 
u e  podwyżnzy cła.

Filipopol 27 kwbtnia. Podłrg doni lień z 
Konstantynopola, aresztowano znowu kUkaną-

jest w nocy zrpełniv oIt .o,
Kraków 27 kwiecnia.' >*od(j««ui ozisiejszei 

rozprawy w procesie wieliokim Fompit podał 
między .nnemi, że p. Ozeez radził mu, aby u- 
eiekał za granicę- Kozipit przyznaje, że fałszo
wał bilanse, pow fdająe, że te iesu zwyczajem, 

raktykowanym we wszystkiuh instytnoyaoh 
finansowych gdy chodzi e ochronienie się od 
wym’v u  rysokiego podatku; twierdzi, że ro- 
1j to na polecenie p. flzeoza.

Wojna w  Afryce.
Capstadt 27 kwietnia. Uporczywie obie

gają tu pogłoski o miesabskaoh w łonie mini
sterstwa. , słyohud, dwaj ministrowie są na 
aneksyą republik, dwaj inni stuiowozc doma
gają się utrzymania ioh niezt wisłośoi, a jeden 
minister zaiohowuje stanowisko nen^ralne.

Londyn 27 kwietnia. Biuro Reutera dono
si z  Dewetdorp pod datą 25 b. m. Boerzy 
opuśoui 8woje stanowiska- Jenerał Frenoh, 
ktdrj ubiegłej nocy przybył z Bloem, ontem{ 
odoiął połąozenia Boerów na półnor od miasta. 
Wojska nieprzvjaoii ilsKi*}, któren:’ dowodzą 
jenerałowie Botha i Dewet cofnęły się w k s -  
runku półr oono-wschodnim. Artyjerya anfiei- 
ska śoiga Boerów, straty icb są eiężkie.

Londyn 27 kwietnia W  izbie gmin o- 
świadczył Wyndham że z korespondencji gere- 
raia Bober i z mmisuerstwem wojny nie mo
żna bynajmniej wnosić jakoby powodem rwło 
k w działamaoh crategioznyoh był brak koni 
al raa*eryałn kolejowego. Dotyohozas wysłane 

do południowej Afryki 42.000 kom i 23.000 
sztuk mułów. Glłówm: trudność, która nie po
zwalał? Robertsowi prowadzić operaeyj z po
rządnym naciekiem, na tern pełgała, że przez 
cały ni os ą m n s i r n o  odbywać, mari ze i pro 
radzió walki na terenie pozbawionym kolei 

żelaznych. Obecnie wszystkie trudności zostuły 
już rsnnięte.

Lendyn 27 kwietnia. Z Aliwalnorrb dono- 
8z% Wedle doniesienia dwóch szp*egów an- 
g. uskioh, którym udało się nmkząó z rąk Bo
erów pod Wfpener, skaziła boerska raaa wo
jenna na karę śmieroi landdrosta Wanderha- 
Yena, ustanowionego w Wepener przez An
glików.

Londyz 27 kwietnia. Telegram lord Ro- 
bertsa i  Bloemfontein pod datą * rozorajreą 
donor : Generał Hamilton spędził wozora' nie
przyjaciół ze stanowisk pod Izraelfor* przez 
0L.rdzc i.ręozną korni naoyę, wykonaną pr.tec 
oddziały jenerałów Bindieya i Smithdoriena. 
Bindley i 8i ithdor en wyruszają dzisiaj w kie- 
rnnk" dr Tabanohu. Nasze straty są małe.

Da We8tdorp 27 K w ietn ia  Generał Bo- 
Lerws skoi fisfeował w oałej okolicy wszystkie 
stada bydła i kazał aresztować tyoh farme
rów, którzy złamali przysięgę.

Świętu Helena 27 kwietnia. Drugi oddział 
jeńców boerskioh przybył tu wozoraj rano. 
W -rpitalu leży 20 ludzi, z tyoh 9 choryoh 
na kur, kiLzu joioów zmario ns tyfus lub 
zapaicnio płnt Poohowamo ioh z honormi 
wojskowymi.

Londyn 27 kwietnia. Jak donoszą z War- 
rentep, Restowie zabrali w Klipdam 200 wo
zów z mąką.

HOTEL IMPERIAL
pisrtc«i0f>fcd«y kotd, resiouracya i hauńarnit 

Lwów — ul;ca Trzwiego Maja.
Przyjechali 27 .wistnia. JE. dr. J. Ln 

Ha,*ews)ki EL Wiśniowski z Krakowa. A. Skrzyń
ski z Zagórzan. Hr. F. Ozosnowski z Ożomli. W. 
Struszkiewicz i A, Rapoport z Wiednia. Dr. J. 
Hilbarg z Gsbrniowii o. S O:akowski z Czortkowa. 
K. Lóifler z Lonaynu. W. żmudziński z War szu 
wy. F, Winternitz z Pudapesztu. Z. Kaszubiikj* z 
Pragi K Onufrowioz z Podoia. K. Kasprowicz z 
Odessy. K. Mauozar z Kijowi.

Lwów 87 Kwietnia. (Z laby aandlowej).
Obliczenie w walucie ei .nowej.
A k e / c  n  ustukf: Kolą.* gal. Karoli Ludwina 480 

koron 4210' do * J8-00 Koląj Lwowsko- Czwn.-Jauka 
pi l“f kr riO.Ot do 557 00 Banka aipotemegc pc 
400 kor. i. 3,00 do 693-— Akcye garbarni w Rzeszo 
wie po 400 kor. — — do 15f —. Tow. budowy wi -

Smów '  aanokn po 50u koron 475 — d- 490*00. n»»w 
a hudli ! yrzeaysłn po 400 k. —.— dr- — .—

L isty z n w ie  za wtuns Banki hlpot jgriio
6 pror los* * 60 lat. z 1C proi. prei u 100-30 do 110-00 
4 1 pół proc los. w 50 lnt 98*fn do 94-00, 4 proc. los. 
w 60 la* 92*70 do 93.4/. Banku kraj. 4 1 pół pr« i los w 
61 lat 99.60 oo 10 )*.°0. Bar' ,- krą' 4 pro? Jor w 67 lat 
94 j j  do 96*00. — Tow. kred. -il, zitmskie -: pioc (7 ainl 
syn) 94*00 do 94*70. 4 pn>c. los w 41 i pól latać 94*00 
dr 94*70, 4 pruc. los w 56 lat 92 6C do 9C.J0,

O h l ig i  za sstnkę, Gal fund. propinacjjnego 4 pro. 
96*10 do 96*80. Bokowińskiege fund. propln. 6 pro .108.0,' 
do —*— Kom. Ban i krą), o proc. (L emisyi) lOO Oo do 
100-70. Kolejow lokalni Banku krajowego 4 procentowe
Soi™) koron 9< 00 do 96 70. Pożyczki krąj. 6 proc. 10! *00 

u . 4 proo. s 1893 r. 9379 do 9*40, miart Lwowc 
po 20(> noroi 91*30 do 92*09. , ,  „

M on ety . Duka cesarski 11*84 do 11:48, Japoiei n- 
der 191* do 19*86. Rubel rosyjsi papisrow r 254*30 do 
268.40 100 marek mtu ii Jdol 118*1-0 do 1-1 60. ____

tfledef 27 w.einj .  (Giełdi towarowa). 
Cukier stale) ?7*40 . Namu gahcyjnta- bet 
zmianj Spirytus (silniej) 41*80. , _

Berlin ż7 kwietnia. (żamKm^eii gionly, 
(Podłuf oDiinzema procentowego). Banknoty 
aostryaokie &s*4 5 . Spirytui 49*7C.

Fgnrt 27  kwietnii (Łamiruieeie giełdy). 
Trzyprooehtowh renta 1 00*90 . Mąka („Flesr de 
P&rm*) 2 6 *3b /T_

Wiedeń 27  kwietnia. (,G,e»oa zbożow*). v,Enr  ̂
sa w koronach i f /  6 0  klg.). Peąer_iou na 
na w iem  8 *16—8 .20 , ni ma. jzwwieo 8*12 
8 1 3 , na jesień 8  2 9 —8 *30 ; kyta na wiosny 
7*2 0 —7 *25 , .  na maj-ozerwiee 7*20—7*22 , na je
sień 7 *8 4 —7*35 ; Kukumdzi na maj-oaerwieo 
5*7?—5 *7 8 , na oaonfieo-lipieo 0 *0 0 —0 *0 0 , na 
lipiec-sierpień 5 *8 8 —5 *90 ; owies ni wiosnę 
5 .40— 5*4 5 . na ma;.-oaerwie< 6*4 2 —M 8 , na je
sień 6 *7 0 —5 *71 ; r  iepai na sierpień 13*2 0— 
18*3 0 ; olej rzepakowy Aa k f eoioń-maj 8bl/t— 
8 4 7 , ,  wrzesień-grudzień 00  0 5—0 0 *00 . L^.pe- 
sooienie silne. Pogoda: piękna, chłodno

Budapeszt 27 Kwietnia. (Cfielda zbow3Wa.V 
(K om  w Koronach i po 50 klg.). Psaetuaa na 
rwiecie.^ 7*79-7*80- na mąj 7*78—7‘79 na pa- 
śdziernik 8*05—8*06, żyto na Kwiecień 6*81— 
6*90. na pażdmernL 6*95—6*96; owici n  ̂kwiu 
cień 5*04 —6*05, na październik 534—5*85; ku- 
kurudza na maj 5 *4 8 —6*4£, r* liipieo 558— 
6*59, rzepak ra tierpień 12*80—12*90. Oferty na 
pazernej mieruw. Ohęć kupna ogramoaonr 
Usposobienie spokoine. Pogoda: pięzna, wiaśr-

RUCH POCIĄGÓW KtILEJOWYCi
obowiązujący z dniom 1 maja 189!) rum 

(Czas droetkowo-ettropąjski). ____

I l-SO

IM
l»

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów — Plaa Maryaoki.
Przyjechali daia 27 kwietm.. B-. E. Wolf 

z Zbaraiir Dr. H. Jordan z Krakowa. Br. M. Bła- 
żowski z Nowosiółki. W. Czajkoyski z fióbrki, O. 
■Schnell a Starych Brodów. A. Zoiemba Oieleeki z 
Hadynhowic. H. Krzyżanowsaa z Hu'oza. J. Wa- 
.ewski z Nosowa. M. Urbański z Haczowa. A  
Gorayski z Moderćr ki. Hr. Dunin Borkowski z 
Mielnicy. W. Niei-uhitowski z Łanak. Dr. A  Sohh- 
ae! z Brzeta1. Dr. J. Dworski r Prran śla.

h o t e l  f r a n c u s k i
Plae Maryaoki — Lwów.

2’i  rwsioregdny h$t& $ komforten. ureądeony, 
ykeneńsfa restauracya » pokojem do śniadań, 

cukiernic i frysyer w miejscu 
Przyjecha,1 dnia 27 kwietnia. J. hr. Mich?v 

lowski s Ropczyo. L. hr. D? odusir rka z Dydy“wa 
A  hr. WodnoLi z Chrzanowa. Ł Zakrcawski 
Kabieńca Pod. L. Wilczyński i P. Smirnoff z Ro
sji. Dr. J. Zubeh z Zborowa H. br. Granej ze 
Lwowa. Es. F. Rydel z Płotycz. M. BnrzyAsKt z 
Buczaoza. J. suirmay z Budapesztu. J. Przybyłow- 
aka ze Stryja. M. Schuater z Wiednia. S. Zyberk 
hr Plater z Mosztowa.

HOTEL „V1CT0RIA‘
Lwów — ul. Hetmańska 8. 

Piertcseorsędny hotel, eupetnit odnowiony, » tom 
fortem ureęaeont 

Przyjechali dnia 27 kwietnia. Hi W Tar 
nowski z Dzikowa. ?. Niwiecy z Bortnih. P. Ko
mornickie z Jarosławie. A. Zima z Kołomyi. P. 
Bol jwski z Machnowa. J. Pollena z Berni O 
Klamt z Mostów Wielkich. F. Smereczyński z Suł
kowic. J. Rzewuska z Dobromiłr.. M. K  Szankow- 
eki i  Tłumacza. P. L. Horodysk' z Tarnopoia. P. 
Brhsau z Przemyćla M. Pilecki z K^pycayii. “c 
Dr. T. Okuniewski’ z Horodenki. S. Srjesz'*') 
Lnbelli.

N  A  D B A  Ł A N B .
Rubryka te nie pochodni od Redaacyi nie Larsa i 

m r na jiebie ar nią dnej odpowiedzialno^,.r

Aawoka1 krajów*

D r .  J «  L u b i n g e r
otworzył kameia**yę we Lwowie, ul, Jągiellnńtka 24

lit
8-55

D o  L w o w a  * :
Skslsfo, fltrjla. Z S u n  1 Bu<7«ł»wU
Oiarnlowl*- (B akuw itu) 1  . .
Krakowi. (Borl.nr, Wr,._tarrla, WlodaU, Oi’ . .  >Lo . 
Pr-*woł“ ’»k, f l i i f S t w  Kołowy. Tarnopola, 

aa Podłamana. _  _
Podwalooayik, Oioy w l iw a, Koiowy, Tarnopola, 

na kwora ■ peW n .
Krakowa (WlodnU), naw-on Sanoka
Oaanu wloe (loknn, l»aŁ Jan' BOai Ida -ow a.
Brantnawla. t}—  .  »II'wraaśuli wi«oaaia
Z1 i. i w o d y  ty U o  od 1 n udaido lłw raoan ia , wt%enio.

a wy, Orłowa I Poaatn

roaokt). Katnna, Okjrrowa, SwMn. 
Tarnopola, 1 -o d l-  na Podaameao.
Tarnopoli, Pr*«4w na tw orioe fldwny.

/  * Kaw- naU t*
Krakowa (Wbdada, W i 

praol r iM O jł*
Jaroaławta 1 Łnkaor w .
Staniatewowa /K irO »»at , Koaawry).
Janowa. J
Krakowa (Wladnia. Borkna, WrooUwta), Sanok 

1-Mfe lo I, atryda, r ołnooi - , * ‘  Ławo
- inopo o i 1 Hpoa lo  15 wraolnia.

lokai iknraontr AUnow, Jara), Snlatyna, M n -
•lawowa.

Pedwołoenyak (Kilowa OdoMy), anymLłnwi Hu
•iaiyna, Tnrnanoln, Brodć- r na Podaam :eo. 

Podwo oayi (Kijowa, Odao. r), Oraymalowa Bu
•latyna, Tarnopola, Sr# » »  na dw. ^orray. 

a-iel Podwałooayok (KjJaw Odauy- Graymaiowa, K
aowp, B d i -  | na r-odaaŁ

8«

»■»
7-58

818

(-84

wio
1008

1016

loae

136

IM

1*59
1-08

ląS
1-56

110

5-501
T 8II!

6-80
ł-M

8 45 
•*18
1*26 • »
•*45959
ttie!lt*54

1*15

1*05

1*158*M•*25
B*2S

Podw *ło*«y»k Od*My, Gr*jmUoW A, K o
mowy. B rodów ) u  tw o rso o  głów n y.

Sokal*, B e k u  i L*fc*wow*.
K rak o w a {WIô rUT. W UUookl, O rłow a, Ko*wado- 

w *. B i o b m ,  O k /rew * , 
l e k u ,  B a o u w y , K *dow łM , K o io w j,  Fodw yeok iofo ,

H n llann.
Janów od 1 do i l  waja 1 ad 1( da »  wri oinia 

eodiiannla, .  od 1 oserwoa do 1' wraoanlf 
tyłki » modaloio * owleU. . , ,  ,

1 ra t  -howlc od 7 m a ja  oo "v eaorw oa 1 od 15 Hor- 
p n la  d r  10 w rae in lo  w iaeanlo  ooaaionm  

B ranokow l’ od 1 Upoi d -  16 w ra e in la  oodilonu ie.
J ra k ó w . 'V71odi la , B erlina , W roetaw la), L ubac io  

w a , S an o k a , PeaaW . . . .  ,
J a n o w i t y l i .  od 1 c i r  w ca do 16 w raor- la  w racanie. 
K rak o w a  (W iedn ia , B a n in a , W rocław ia), J a i la ,  

L nbacaow a, Sa -oka, Pckpln.
I e k u t  (B akaro iE ta , J u i ,  G *ł*ca), Miioł*wy, *.oso- 

w y. P odw T iok le fo . ^
Poow ijłoc T. : (k ijo w a  O daaiy), B rodów , K opy- 

cKjmloo) n a  Podeam cio .
Podwoł©o«yik (K ijow a, Odeccy), B r#4bw , Kopy- 

caynłoe n a  aw orsoe  głów ny.
Ław ooantffo (Pooatu), G hyrow a.

Ze L w o w a  d o ;
I Kraeowa (Wiednia, Wrocławia, BorHna'.

ckan  (B ukar iat. Jonata—jy).
|  K rak o w a  ( W iednia, W rocław ia , l l r l i o -  /h y i owa, 

S am bora , l_ ea* -L ao o r (P ea itu ), S anoki., Ky- 
m anow a, Iw on icaa , K ro m a  p r* e t PrKomysI, 

, Jae ła  prae*  Raoaaów, W le lfc ik l.
| B rauchow ie od 7 m a ja  do 10 w n e in ia  włĄosnto-

Ł aw ooancgo (M nnkaeaa , Poaatu), B o ry .law ir 
P ouw o toea-a l ( I  ‘- w a , Odoaay), B rodów , K oaow y 

■ dw orca głów nego.
S tani law ow a. P ouw raok io*’ K oa-w y . _  
fod w f.ło c  ,'1 1 -1owa, Odo ay), B rodów , K o io w j

z  dw orca P o d łam c ie .
K ra. iw a (W<odn W r i  S aw ia , B er Ina), L u b a  

„ o w a  pn.fi Ja ro a law , B oaw anow a, N adbrae- 
aU , O rłow a r -a e a  T arnów ,

K rak o w a  ( Włwśni. W i m i -  ), G hyrow i . S iro ie g r.

"ftl
1-40

f-80
760 

10 
7-10 
7-« 
7*4 3 *6

-3-10

10-40 

1 3 -5 0  

1110

11-31

S kolego, i - i ł i r r n  oryaław ia C hyrow a do Ła-e o 
c a n e . on 1 u o e a  do 15 w rzeania

P odw ołóczyak, B rodów , K opyczynier a m ie ty n a , 
K oaow y, G rzym ałow a z dw orca  głów nego, 

lc k a n , R adow iec, Suczaw y,
I-lo w o  oczyik , B rodów , K o p -cay n le  , H Jiii.ty n a , 

K osow y, G rzym ałow a a  d w rrc -  Podzam cze. 
B eł-c  , K aw ”  rn tk ieij, S o k a la  i Ł-noacz wi 
Jan o w i - J  1 M p-. do 15 w ra e .n ia  w lsczn ie  tylko 

w  niedziele  i łw lota 
Podw ołoczyak K ijo w a , O d w r-), B rodow  z dw . gi, 
P odw o locz-ak  (K ijow a O daaiy), n ro d ó w  z P o d ła m c ie  
B rauchow i t y _ o  od . magi no 10 w rz e śn ia  w ls 

e z n ir  w  n iedzielo  .  św l«ta. . . . .
I c k n .  P oów y io l log K o zo w t, Kałusai - H u* ,a tfua . 
K rak o w a  (IV  iodnla. W ro e ła r  ,, B erlina  , Ł ubacs,,.

w a J a s ła  Chabów ki.
S try j l? ’ (BkoT.no tylko 1  1 m a ja  do 3« w r .o .n ia

J a n o w r C( ” ,, m aj*  *o i*  w rześn ia  w łiczn .o .
Z im ne i V o d -  tylko e _  7 m a ja  do 10 w r-e in i-i w 
B rzuchow lr tylko id  7 m ą), do 10 *  .n .a  w ł 
Ja ro sław ia .

|? a k ^ 7 ° ( W le d n la f W ro c ław ia , B erlina . W arw a- 
w J l  Ł ab o ro i (Peaatu), O rłow a p re e t T a r
n iw  od 15 caerw ea do 15 w rześn ia  w łącznie, 

- „ “. a  od 1 eaarw ea do 16 w raeśn ia  w łócznie ty /k o  
w  dni* aaw eaednle 

Ław ocznego (M unkacaa, P arn ia , C hyrow a, K ałusza) 
S okala  i R*w y rużkiej.
T a r n o p o l a  * dw orca głdw nago.
T a rnopo la  a p o d ia m c ia .
Jan o w a od  1 paśdziern tk*  do 30k w ie tn ia  w łócznio . 
Jan o w a  od 1 do 31 m a ja  i  ad  16 do 3 0  w rzeBuia 

w ł ó c z c i e  oodaiennle.
Jan o w a  od 1 c ie rw e a  do 16 w rześn ia  w łączn ie 

w  nledalelo  i św leU .
Ick an , H uela tyna, K a h in a  M *eparowiec * K uiaś 

d w orn . N owoelelicy.
K rak o w a (W iedn ia , W arB iaw y), C hyrow a, Sambo 

r a ,  S an o k a , R ym anow a, Iw o n icza . 
P odw oloezysk , B rodów , K opyczyn iec , H ueiatyna 

G rzym ałow a a dw o rca  głów nego.
P odw ołoc*yek, B rodów , K opyczyn iec, H ueia tyna, 

G n y m a ło w a  a P o daam esa .

i

Uwaga. Czas środkowo -europejsai ruin *i§ 
ad czuju h ‘owakiego o 36 minat t mianowicie .. 
gc Iz. w cz :;i« środkowo - europejskim — 12 godz. 36
min. czasu lwowskiego. . .

Nocne godziny od 6 00 wieczór do 5; - rano 
uiojęte są t n»teiri rami-fmi. Biuro mforrLacyjue 
ck. kolei państwowych przT ul Krasickich . 5. udzie- 
la wyjaśnień w sprawach kolejowych, *pirau: ł 
WSzelkie/o redaaiu bilety j-*dj i ItaWsdjv — Ifaegi rsdsąj ’ bilety
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C O E L E O ł T B
PO W IEŚĆ

Maryona Crawford.
Tlómaczyła z angielskiego Zofia baronow a H artingh

(Ciąg ialazy).
— Nieoh ci Bóg ześle spokój i pooieohę 

— kojąco rzekł młody kepłan, zabierając się 
do cdejśoia.

Ale idąc, odwrócił się jeszaze, aby 
spojrzeć na n ią , bo wydało mu się, że nigdy 
nie widział jeszcze tak zrozpaozonaj kobiety i 
nigdy nie słyszał tak" beznadziejnego głosu. 
Całe też serca jego wezbrało litośoią. Coś je
dnakie w jego głosie poruszyło snadź zmar
twiałe ntrwny jej duszy, bo kiedy się obej 
rzał, spostrzegł, że podniosła głow ę, uchy- 
lająe nieeo fałdów szala. Zatrzymał się zdu
miony jej niepospolitą, prawie nadziemską uro
dą i śmiertelną bladością jej zesztywniałyob 
bólem rysów.

— Kto jesteś ? — spytała zwolna. — Jesteś 
obcym...

— Jestem księdzem — odparł zapytany. — 
Nazywam się Hipolit birasoinesca.

Słysząc to nazwisko, drgnęła, a smutne 
jaj, głębokie, jak morze bezdennego smutku 
oozy, rozwarły się szeroko. Podniosła się ru- 
ehem pełnym szlachetności i spostrzegłszy 
dwóeh mężczyzn, stojących na dradze, spytała:

— A tamei... któż są?
— To są także Sirasoinescowie — objaśnił 

Hipolit. — Jeden a nich jest moim bratem, a 
drugi kuzynem. Jest nas trzeoh tęgo samego 
nazwiska.

Odpowiedział naturalnym głosem na jej 
zapytanie, ehoć był pewny, że ma do czy
nienia z obłąkaną. Tymozasem San (łiacin- 
to zaczynał się niecierpliwić, uważająo, że

rozmowa zanadto się przedłuża, ale Hipo
litowi trudno było oderwać się od tej nie
szczęśliwej, samotnio przykutej bólem do wrót 
pola śmierci.

— Więc was było aż trzech... — rzekła Con- 
oetta tonem, którego hól zaostrzała jeszcze go
rycz sarkazmu. — Nie dziw, ieśoie go zabili 
pomiędzy sobą...

— Kogo? — spytał ksiądz zdziwiony,
— Kogo ?! — porwała się dziko z namię- 

tuem uniesieniem. — I ty mnie pytasz o to, 
kogo zamordowaliśoie okrutnie, tam , w i e  
sie ? Mnie.... Coneettę ?.... mnie.... jego narze
czoną?!.... Mnie, która modliłam się do two
jego breta, aby mnie wpuśoił tam... żebym 
łzami memi mogła obmyć twarz zimną mego 
ukochanego ? Ale gdybym była wiedziała, przed 
kim poniżyłam się do prośby, toby dwa tru
py legły tam w kaplioy.... dwa ezarne krzy
że sterczałyby dziś nad mogiłą... On tam 
leży... ot, widzisz... na lewo, tuż za bramą 
cmentarną... a gdyby był Bóg sprawiedliwy 
na niebie, to obok niego leżałby jeden z was, 
a obok niego drugi... i trzeci. O Boże! Bo
że ! czemuż nie mam jakiego sztyletu w tyoh 
rękach...

Zaciśniętą konwulsyjnie pięść skierowała 
ku piersi księdza, potem bezsilnie, rozpaeznym 
menem, opuściła ramiona.

— Sarasoineeca! Sarasoinesoa!... — szeptała 
powoli słabnącym głosem. — Trzeoh Sarasoi- 
nesoów złożyło się na to, aby jodną kobietę 
zrobić wdową Ale jedna wdowa może zrobić 
wiele żon wdowami, wiele matek — matkami 
łez i boleści, a sprawiedliwość Boska nie jost 
sprawiedliwośoią ludzką...

San Giaointo i Orsine podeszli tymcza
sem do Hipolita i wszyscy trzej poważni, za
myśleni, stawili czoło pięknej dziewczynie, sza
lejącej z bolu.

Orsino nic oheąo, aby odpowiedzialność 
za jego ozyn 8) adała na drugich , wystąpił

naprzód.
— Ja to zabiłem Ferdynanda Oorleone — 

odezwał się poważnie. — Nie potępiaj wszyst
kich trzech... nie przeklinaj tamt; £...

Ona zwróoiła na niego wielkie, smętne, 
niedowierzające oczy.

— Umarli wiedzą i słyszą... — rzekła zamy
ślona. — Tak... oni widzą ciebie i mnie... i oni 
nie zapominają.

Chmnra naraz zasłoniła słońce, a pu
sty i dziki obszar ziemi dokoła powlókł się 
szarą, smutną barwą, która rozlała się aż 
na niebotyczny łańcuch gór, opasująoych ho
ryzont.

Conoetta nasunęła ohustkę na głowę, 
|jakby jej było zimno, i szlaohetnym ruchem, 

pełnym prostoty i godnośoi, odwrócił! się 
od trzech mężozyzn, i ukląkłszy na mchem 
porosłych kamieniach pod bramą, oburącz 
uchwyoiła się żelaznej kraty cmentarnego o- 
grodzenia.

— Chodźmy — odezwał się San Giaointo 
wzruszonym głosem.— Lepiej jest zostawić tę 
biedną dziewczynę samą.

Ona nie obejrzała się nawet za odchodzą
cymi. Oozy jej tkwiły w jednym punkoio, 
a usta szeptały mściwe, korne błaganie:

— Maria Santissima, spraw, nieohaj tn staną 
trzy czarne krzyże... Matko Zbawioiela, trzy 
ozarne krzyże... Matko boleśoi, trzy czarne 
krzyże...

I tak bez końoa, aż mrok zapadającego 
wieczoru spowił jej ozarną, zamgloną postać 
w cieniach nooy.

ROZDZIAŁ XX.
Trzej Sarasoinesoowie weszli do wioski 

główną uliczką. Słońce zaohodzące paliło się 
jeszoze nisko na niebie, a wszyscy mieszkańcy 
pootwierali okna domów swoich na chłód wie
czorny. Wielu z nioh miało ganki przystrojo
ne mnóstwem róż, tkwiących w dużyoh gli-

nianyoh, pomalowanych dzbankach, a łodygi 
ioh oboiążone szkarłatnym kwiatem, zwieszały 
się aż kn ziemi z za żelaznych krat. Przed 
oknami uboższych domostw rozwieszone były 
susząoe się w słońcu zioła i nawleczone na 
sznurki wianki czerwonego pieprzu. Gdzienie
gdzie włościanie pakowali resztki pomarańcz 
które miały byó wysłane do Piedimonti, a 
stamtąd do Anglii i Ameryki. Mężczyźni prze 
puszozali oweo przez drewniane kółko, odrzu- 
cająo na bok każdy, który nie trzymał miary, 
potem owijali go starannie w cienką bibułkę, 
a kobiety układały go w paki. C&łe powietrze, 
nawet róże przesiąknięte były zapaohem poma
rańczy, bo wioska odznaczała się czystością i 
porządkiem, którym mieszkaóoy gór odróżnia
ją się od Kalabryjozyków, zamieszkujących ni
ziny i portowe miasta, jak Messiua. Żebraków 
też nie napotyka się woale w góraoh.

San Giaointo miał kieszeń pełną listów 
na pooztę i chciał się rozmówić z dowódscą 
załogi wojskowej w wiosce, ale Orsino nie 
miał nie do roboty, a Hipolit poetaaowił ko
niecznie przyjrzeć się organom kościelnym. 
Obaj braoia poszli więo szukać zakrystyana, 
gdyż kośoiółek był zamknięty. Zastali go za
jętego pakowaniem pomarańcz w wielkiej 
sklepionej izbie, wyohodząeej na ulicę. Był to 
otyły, zezowaty ozłowiek, s nabożnym wy
razem twarzy.

— Choeoie panowie zobaczyć organy ? — 
zapytał, wyohodząo na ulioę. — W ładnym 
zasśanieoie je stanie! Huczą i piszczą, jak ko
ty, kiedy się je za ogon ciągnie. Dziesięć 
kotów nie narobiłoby tyle hałasu To bardzo 
stare organy. Pamiętają pewnie czasy Noego. 
Zobaczyoie je panowie, ale jeżeli zeohneoie je 
usłyszeć, to nie biorę na siebie odpowiedzial
ności za wasze uszy.

— Ale w takim razie cóż robioie w czasie 
uroczystości kościelnych ? — spytał Hipolit, 
nie zaohęoony tym opisem.

— Radzimy sobie, jak możemy. Don Ana- 
stasio, aptekarz, dmie na klarnecie. Ho 1 ho! to 
mistrz, jakiego poszukać. Warto, żebyś go 
pan słyszał jak gra podczas Podniesienia, To 
jakby małe aniołki świergotały w raju. Ja .. 
do usług pańskich, rżnę jako tako na basetli, 
a Don Cioio, stolarz, wali w bęben, ża zaś 
omie machać młotkiem, więo mu to nieźle 
idzie. A cały ozas organ hu ozy bum, bum, 
bum.. i piszczy, aż w uszac^ wieroi. Ale lu
dziska modlą się przykładnie do Boga, kobiety 
śpiewają na zabój , a Pan Bóg wszystkiego 
słuoha, więc widać., że się to Jemu i Świętym 
Pańskim podoba.

— A mężozyźni nie śpiewają? — od nie
chcenia zapytał Orsine.

— A gdzieżby tam znowu mężozyiai popi
sywali się w domu Bożym ! Chłop nuci kan
tylenę w polu, przy żniwie, ale w kościele to 
same kobiety śpiewają na chwałę Bożą, a cza
sem na utrapienie uszom ludzkim. Już je Bóg 
na to stworzył. Choć nie wszystkie skrzeczą, 
jak żaby. Ot, naprzykład oórka notaryusra 
z Randozuo. Tę trzeba słyszeć, jak śpiewa !

— Słyszałem ją śpiewającą w Rzymie, w te
atrze — rzekł Orsino.

— W teatrze ?! Moiśoie wy panowie! . . .  
A to dopiero ! . . .  Co też to oi ludzie nie wy
myślą ! . . .

Rozmawiając, doszli do drzwi kośoielaych.
— Ozy panom koniecznie zależy na obej

rzeniu tyoh organów ? — zapytał zakrystyan— 
bo są inne, o wiele lepsze, w kościółku za 
bramą? Tylko, że to kawał drogi na taką 
spiekotę. • •

— Chodźmy obejrzeć lepsze, kiedy tak — 
zaopiniował skwapliwie Hipolit. — Mnie cho
dzi o to, aby zagrać na nich, a nie, aby je 
obejrzeć. Widziałem setki organów.

(Ciąg dalszy nastąpi).

najnowsze ozytanki tego 
roezne z przykładami

a także:
wielki wybór figur Najśw. 

Panny
w różnej wielkości, z zakładów 
artystycznych Paryża i Mona

chium 
p e i  •  c a

Księgarnia katolicka

Dra. M  M iłM io
w  Krakowie.

Poszukuje się

buchhaltera
do buhalteryi podwójnej w za ta
sowaniu do gospodarstwa wiejskie
go, z wieloletnią rutyną i zdolne
go w bilansowaniu. Zgłoszenia 
przyjmuje urząd pooztowy w Oknie 
ad Grzymałów.

  Władysław Fedorowicz.

f f f c

Piw mrafi
bardzo trwałe 

p i ę k n e  w t n i e

T .
wm i-wowsw.
7 ©  c t .

H T  Pół kilograma kawy nieirównanej
M F ‘ dobroci, aromatycaoaj, do nabycia 
jedyni* tylko w handir Leonarda Solec
kiego, Lwów Batorego 9  5 klg. woreczki 
(ranko wysyłam do wnygtkich aioj acow ości 

O L B B Z r K I E  najwcześniejsze t r u 
s k a w k i  John Bali, ICO sztuk 1 zlr 
poleca dwór B i m a r A w k a  S tr* y >  
z ó w . -  _

K a m i e n i c a  blizko śródmieścia zaraz 
do sprzedania Potrzebna gotówka 16.000 
złr. Wiadomość Biuro (Jazet Olszewskiego 
nlica Kilińskiego._______
P o m im o  że wełna i rozhar o 30 pr 
r U I I I I I I IU  podrożały, sprzedaję koł
dry i materace jak długo ztpss starczy 
po d a w n y c h  n l z k i c h  c e n a c h
Skład i pracownia kołder i umUraców 
J e t e i  Stalami t e r  1 wów, Kopernika 5, 

Cenniki gratis.
f e m i e s z k a i i t e  letnie ilo wynajęcia 

na Pohulance. Wiadomość tamie w re 
staaracyi.

M O T O E T

I
 gazow e, llgrelnow e I benzynowe

dostarcz*

F a b r y k a  m e i s z y n  , P  e  r  k .  u  a “
Lwów, Podzuncze ul. Św. Mareln*.

Biuro techniczne dla zamówień ul. Hetmańska 12 I p.
K o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e

Gea. zaitępBtwo specyaloej Fabryki „ B e u i  e t  C a m p .  w  M a n n h e i m '.

T U T K I  z najprzedniejszej 
bibułki ABAOIE

Y  wszę-
_—■ dziedo u*-|
bycia. Fabryka przy 

ul. Miokiewieza 2, Lwów.

L. 23.958.

P 1 E Q I
plamy na twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną jn i  po 7 dniach zupełnie 
i nie wrócą więcej po użyciu Dra 
O h r is to f ia  znakomitej nieszkodliwej 
A m b n a r c m e . Prawdziwe tyłku 
w zielono-p&kowanych słoikach szklan- 

nych po 80 ct.
Skład główny dla LWOWA : Apteka 

pod srebrnym orłem 26. h a c k e r a  
w KRAKOWIE apteka W . M e d y 

k a  1 a p t .  K  K e l l e r a ,  L e o n a . 
K a l l i n  a p t .  w  B r o d a c h .

j Ogłoszenie konkursu
i

Z początkiem  roku szkolnego 1900J1901 nadane zostaną 
siedm miejsc funduszowych galicyjskich w c. i k. zakładach 
wojskowych wychowawczych.

•Warunki przyjęcia ogłasza s.ę równocześnie w  „Gazecie 
lwowskiej" jako też  za pośrednictw em  zakładów  naukow ych 
wyższych, średnich i niższych.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajow ego 
upływa z dniem ló  m aja 1900.

Lwów dnia 7 kwietnia 1900.

Od każdsgo czisu poszukuję stanowisk* 
e k o n e m a  Iał> z a r z ą d u  m a j ą t k u  
■a tnntyene t. j, pewien procent od czy 
stego dochodu ‘ ordy nar yę. Posiadając 
dłuższą praktykę, również ' i wiadomości 
teoretyczne, jestem w stanie pod każdym 
względem zadość uczynić. Łaskawe agło- 
szenia pod A. B. Ajeacya dzienników, Pa
saż Hausmana 9 Lwów.

CHOROBY WENERYCZNE
oboigm płci i zastarzałe skórne, choroby 
k o b i e c e  i narządu moczowego leczy 

radykalni* a p e o y a U n ta
l i r ,  F R I K O H  Kaźmierzewska 3, II p. 
Mikroskopijne badania t horobotwórczych 

gon*koków w godz. ord. 8—10 i 2—6.

G - a r c r t t .

HANDEL

PłOJP I BIELM

JANA RIEDLA
WE LWOWIE

Z n a k o m i t y  fcom & ir
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy
stawie lwowskiej, cała flaszka 3.60n pół 
flaszki 1.80, ćwierć flaszki i  zł. Do nahy 
cia tylko w handlu L e o n a r d a  S o le c -  
k le g o  w* Lwowie, ni. B a t o r e g o  %

Zaprawy podłogowe ! 
Pasta krajowa 

własnego wyrobu 
lepsza i o 15 pr. tańsza od masy 

firanouskiej
Masc workowa

rozpuszozalna we wodzie 
Lakier bursztynow y

w 8-min odcieniach
F a r b y  o l e j n o

szybko schnąca do podłóg 
poleca handel farb

0. T. Wincklera Syna
Lwów, Rynek 28.

Cenniki do dysptzyoyi.

I Dr. Józi MraMio i Karola l i n a
I n ż y n i e r a  c y w .

Sanatoryum i zakład wodoleczniczy

( p o c z t a  l . w t r f ) .

Leczenie wodą. Elektryzowanie, Gimnastyka lecznicza. Urządzenie wy
tworne. Nowo urządzony salon do zebrań, miejsce de zabaw na wslnem po
wietrzu. (croąuet, iawn-tennis, dwie kręgielnie, bilard, czytelnia i t. d. Cały 
teren zdrenowano i wyszutrowano. Ceny bardzo umiarkowane Sezon od końca 
maja do końca września. Na żądanie prospekta wysyła się opłatnie. Telefon 
zakładu w Maryówce Nr. S72. Adres lekarza kierującego: Lwów, ul. Słowac
kiego 5. Telefon 684.

połeea iwę tani*/ wtmnego wyrobu

Koszule salonowe
po cl. 1’06, l  85, 2-—, * 20, I  DO 1 3. 
i l e ia o l c  a praedami pikowymi i tał- 

dńkamł (aakladkuai) po ai. 2 76 i 8. 
K o n n i e  kolorowe, satynowe, kr sto

rno we i ozfortowe po ił. 2 50 1 2*76. 
K e u a l e  n o c n e  po ił. 166 i —'90, 

oadobkm* ną wiór ukraiński po zł- 
2-30, 2-60 i 2-75.

K e u a l e  d la  o k t o p s k ó w  po il.
1-40 i 1-60.

P ó łk e e s n lk l  « kolniariami 60 ct., 
bta kołnieny 86 ct.

KALESONY
po ał. O-ku, i.uo, x .u , i-no, i-tsó i 1-80. 
K a le s o n y  dla chłopaków  po 

et. 65, 95 i ił. 1-10,
K o ł n l e m  taain po ił, 4 i 4-60. 
l a u k i e l y  t u l i  po ił. 4 1 4,60. 
U h o s tk l płócienna t u l i  aL 2 60.

P r a w d z iw e  s a s k i e

Skarpetki, pończochy
Ola pan, panów • h u k i,

KRAWATY
w aajwięZMyM wy bora*

Zamówienia s prowincji wykonują 
slf najstaranniej.

Na żądanie aicacgdłow* oenniki,

Ti. Mima Kr®i
w  K r a k o w i e

podaje do wiadomości P. T. Publicznośoi, 
od daia

(ieSpocaąwszy

l g - o  1 9 0 0
płaci od wsaelkich wkładek złożonych na książeozki 
oszczędności lub tu  rachunek bieżący, które dotąd przy

nosiły 4*/*% tylko

|o
Równocześnie zawiadamia Towarzystwo P. T. Człon

ków swoich, że pobierać będzie tylko

S °lJo
od weksli zapadających począwszy od Igo Maja 1900.

(Przedruk nie będzie płacony).
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aQ o a k e r  04t s
Dostać można wszędzie w l-funt. paozkach

(z p r z e p is a m i k n c h a r s k ie in i)

W szyscy  lektarze wiedzą, że potrawy z owsa należą 
do najlepszyoh pośród wszystkich środków pożywienia, — i 
eo do tego jest tylko jedno zdanie. Ale rod za j i  ja k o ść  
p o tr a w  o w sia n y c h , jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt
pliwość, zapobiedz wszelkiemu rozozarowaniu i wszelkim złym 
skutkom, gdy pełna ufności zaozęła używanie pożywienia 
z ,Quftker Oats".

m m m

Julian br. Brunicki
StryjPodhorcaoh p. 

poleca

O w sj * lartele
Drzewkami 

Krzewy
owocowe! ozdobne, narzędzia ogrodnicze.

Żadając cenników proszę powołać 
się na ogłoszenie w „Przeglądzie1*.| sii

w flakonach i na wagę.

Ifia toaletowe
we wszystkich ztpachach.
Kosmetyki i pomady
PRZYBORY toaletowe

Grzebienie,
SZCZOTKI, Szczoteczki 

G Ą BK I toaletow e
poleca

Także
i aa spłaty częściowe

bez podwyższenia cen.
3 ia jt  Mńane żrikdło e a k n p n a

wsaeikioh możhwyoh gatunków 
dywanów, firanek, por ty er, cho
dników, kap, kocow, kołder i 

der ua konie. .

Bpocyalny oddział dla pra
wdziwych perskich i oryental- 
nyoh dywanów i portyer. Wy- 
sortowane dywany i portyery, 
tudzież wiele resztek ohodni- 
ków, po baj ucznia mskioh cenach. 
lllu«trowan« cenniki gratis I franco
Wszelkie Usty i rapy tania adresować 

naieśy:
D o  z a r z ą d u  W ie d e ń s k ie g o  
M a g a z y n u  „AU Ł O U V B JS“ we
Lwowie, ulict Sykstuska 1. 6- Filia): 

Przemyśl ul. Mickiewicza 1. 4.

Parasolki
P a r a s o l k i  kob  ro w e  od 1.50. 
P a r a s o l U i  czarne od 2-50. 
P a r a s o l u !  k o r o n k o ie  od 4.50. 
P a r a s o l k i  dziec in n e  od 2 
P a * a s » l U i  fa n ta z y jn e  od 5 50. 
P a r a s o l k i  deą^czowe od 2.50. 
P a ra s o l* *  desz-zow e od 1.50.
;Skład fabiyczuy. towar świeży, 
ceny falry^zne, wybór olbrzymi
Górski i Szydłowski

Lwów, plao Maryacki 8.
 (róg  Hetmańskiej.)

Farby olejne
g o to io e  d o  u k y o i a ,  s z y b k o  

scimące
d o  m a l o w a n i a  domów, dachów, 
sztachet, ogrodzeń, schodów, drzwi, 
okien, podló/, ścian, sufitów, wozów, 

bryczek, tarantasów itp. poleca

Alojzy Hiibner
Lwów, Rynek 38.

Lwów. Rynek 38. wsi

p oKapłanom i czciciolom N. Maryi P. 
leca się na miesiąc Maj dziełko p. t.

„0 C/ci Maki Boskiej w Polsee"
przez

ks. W. Mrowińskiego T. J.
Nabyć można pod adrC3ą: Wn* A h g a- 

r o w i c z ,  kierowniczka aźkoły św. Anto
niego, Lwów 26, ul. Kurkewa. Cena ozdo
bnie oprawnego egz. 1 zlr. 5) k r ,  z prze
syłką pocztową o id kr. więcej.  _

Ogród dóbr Nowojowskich
p o c z t a  N a w o jo w a

sprzedaje jak oe roku drzewka 
owocowe, alejowe, krzew y i 

róże wyiokopienne.
C E N N I K I  na zlecenie.

1 8 » 2
WŁASNEGO

C H O W U

dostarcz* od 58 litrów wzwyż, białe, litr 
po 24 cen t, czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry 
B e n e d y k t  

linek G o lit s c h  przy Denebitz w btyryi.

ARTUR KOŚC1CK1
(WYRIUSZ)WINO

od 56 litrói
i t , czerwone uu — ----- — r--------  — - —■ - ---- - -----------
itry opłat, zawysłinie® 96 cent. pól kilo od 1.60, k o n ia k  kuracyjny od 
r k t  H e r t l ,  właściciel dóbr za- 1.80 but. B u m  najlepszy od 1.20 '/, lit. 
i t s c h  przy Denebitz w btyryi.l K a k a o  holenderskie pół kl. 1.80.

Lwów, ulica Zamarstynowska 1. 11 (dom 
własny), uł. Trzeciego Maja liczba 2 

poleca wyborne k a w y  wprost z Ameryki 
pól kilo od 75 ct, Najlapdze h e r b a t y

T & T lfc lfc N A  

r SZaURViMY5ZY
1 fłiir̂ ihyfa 4 J 1‘G
j ' A i f r W '!C R N .I.K Ś * -

*:e;v

ELSA N.

H ządzca dóbr
e  8 0  l e t n i ą  p r a k t y k ą  w  G a l i -
e y i  i na 3'ązkn poszukuje od Igo li psi 
posady, jest teoretycznie i praktycznie 
z wszystkiemi g'łęziami rtcfonalni* pro
wadzonego gospodarstwa zupełnie obezna
ny, tak z uprawą roli, chowem bydła, pro 
wadzeniem g03p darstw i mlecznego, rybno 
stawowego i lasowego, kierownictwem go
rzelni, drenowaniem grantów i w raehunko ■ 

wościarh gospodarczych

I! Opuszcza tymcz sową posadę z powo 
du objęcia części majątku przez młndegc 
właściciela w odrębny zarząd Posiada 
najlepsze świadectw* i polecenia,

Z g ł o s z e n i a  p o d  n d r e r e m  J .  
8 t o a n w « k i ,  z a r z ą d c a  w  M o d e -  
r ó s ó e  p r * y  J a ś l e

J J&i re u la lettre.
0 UVt>nf . J e  Y ó u t f r a i s

Ecrivez moi 
vous eorire.

do mleka, mięsa, zboża itp.
tani- j jak wszędzie i zawsze w 

ogromnym zapasie
poleca

Alojzy Hubner
L w ó w ,  R y n e k  n r .  8 8

W Lipnikach p. Mościska
są na sprzedaż

'Róże sztamowe
w pięknych gatankach, jedno roczne, 

silne.
Wysokie na pół metra a 40 hellerów 

sztuka
Wysokie 1 metrowe a 60 hellerów 

sztuka.
Wysokie 9 metrowe i płacząc* a 2 

korony sztuk*.
Boże z nazwiskami o 10 hellerów 

drożej.

kantor L w ow skiej F łlii B anka G alicyjsk iegoj 
dla handlu i przem yśla

ulica Jagiellońika 1. 3 I ,  p i ę t r o
dawnioj lokal banku Kredytowego

zawiadamia P. T. Publiczność że hu uje ' sprzedaio wszelkie papiery 
wartościowe i waluty zagraniczne po możliwie najskrupulatniejszych kur
sach, uskutecznia pod tak mi samymi warunkami war.elkie zlecenia gieł
dowe zarówno na gi"łdz e wiedeńskiej jak 1 na giełdach zagranicznych, 
wydaje na wszystkie znaczniejsze nfejsoowoicsi świata i zagraniczna 
miejsc* kąpielowe bezpośrelnio przekazy i listy kredytowo, wreszcie wypła- 
ea wszelkie kipony możliwie bez potrącani* jakiejkolwiek prowizyi in- 

Godziny urzędowe od 9 do 12'/, i od 3 do 41/*-

Redaktor odpowiedzialny Wącław Masłowski. Papier z fabryki Gzeriańykioj. Drakarma Narodowa Stanisława Mauieckiego i Ski —* Lwów, ul. Koperoikai l. 9.


